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P rzeg ląd  Polityczny .

K raków  33 kwietnia.
Ńa wczorajszem posiedzeniu Izby panów uza­

sadniał Schmerling swój wniosek, domagający się 
wybrania komisyi dla zbadania znanego rozporzą­
dzenia językowego ministra sprawiedliwości, wy­
danego do wyższych sądów krajowych w Pradze 
i Bernie. Wniosek ten brzmi: „Z uwagi, iż języ­
kiem służby wewnętrznej przy sądach i władzach 
politycznych jest język niemiecki; z uwagi, iż tej 
zasady trzymać się trzeba w interesie państwa i 
jednolitości zarządu; z uwagi, iż rozporządzenie 
wys. ministerstwa sprawiedliwości z 23 września 
1886 r. zostaje w sprzeczności z temi zasadami; 
z uwagi, iż rozporządzenie to nadto nie stoi w har 
monii z wielokrotnemi zapewnieniami p. prezyden­
ta ministrów; z uwagi, iż to rozporządzenie nie da 
Się pogodzić z niektóremi postanowieniami Naj­
wyższego patentu z 3 maja 1853 r . ; z uwagi, iż 
z tego rozporządzenia wypłynąć mogą poważne 
niedogodności dla sądownictwa i że przez nie 
dysponowanie wielką częścią stanu sędziowskiego 
ograniczonem zostanie; z uwagi w końcu, iż roz­
porządzenie to także pod względem prawno-pań­
stwowym i politycznym daje powód do poważnych 
Wątpliwości,- zechce wysoka Izba uchwalić: Z gro­
na Izby wybraną zostaje komisya, która ma zba­
dać rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości 
z 23 września 1886 r. zarówno co do jego prawnej 
strony, jak także ze względu na jego polityczną 
doniosłość, i przedłożyć Wys. Izbie w tej mierze 
sprawozdanie, a względnie odpowiednie wnioski.“

Wniosek ten uzasadniał Schmerling w dłuższej 
przemowie, której główne myśli podaliśmy już 
wczoraj w telegraficznem streszczeniu wraz z od­
powiedzią prezesa ministrów hr. Taaffego, który 
w mowie, przyjętej przez prawicę żywemi okla- 
skami, zbijał wywody Schmerlinga. Ku końcowi 
swego przemówienia prosił hr. Taaffe Izbę, iżby 
poruszoną przez Schmerlinga sprawę jak najry­
chlej i Btanowczo załatwiła i w ten sposób poło­
żyła kres dalszemu bałamuceniu ludności. Gdy bo­
wiem Schmerling postawił swój wniosek jnż 28 
października, a pierwsze jego czytanie odbyło się 
dopiero wczoraj, przeto zachodzi obawa, aby nie 
tylko opinia publiczna, ale także stan sędziowski

względu na urzędowe stanowisko wnioskodaw­
cy nie uległ co do swych zapatrywań na tę wa- 
*ną sprawę jednostronnemu wpływowi. W głoso 
wauiu uchwalono jednomyślnie przekazać wniosek 
Schmerlinga komisyi specyalnej z 15 członków 
złożonej, w skład której weszli: Schmerling, Dr 
Unger, Dr Haerdtl, baron Hye, Randa, ks. Jerzy 
Lobkowitz, hr. Chorinsky, hr. Falkenhayn, ks. 
S a p ie h a , ks. Hugo Thurn-Taxis, ks. Trauttmans- 
dorff, baron Conrad, hr. Coudenhove, Plener i 
Szrom. Zaraz po posiedzeniu ukonstytuowała się 
komisya, wybierając przewodniczącym ks. Jerze­
go Lobkowitza, a sekretarzem ks. Hugona Thurn- 
Taxts. Pierwsze merytoryczne posiedzenie tej ko- 
misyi odbędzie się we środę.

W czasie obrad nad ustawą kościelno-polityczną 
przemówił także ks. Bismark. W mowie jego nie 
znajdujemy tym razem zwykłych napadów na cen 
trum; przyznaje mu owszem kanclerz pewne za­
sługi, za które Niemcy wdzięczne być mogą.

Po oświadczeniu stronnictwa centrum, że głoso­
wać będzie za ustawą, po decyzyi, jaka zapadła 
w klubie konserwatywnych i wolno-konserwaty- 
wnych, zapewniającej i z ich strony przyjęcie u 
stawy, ks. Bismark wiedział jnż, że większość 
głosów będzie za ustawą, groźba więc wycofania 
się z ministerstwa pruskiego i ograniczenia się do 
czynności kanclerza państwa i ministra spraw za­
granicznych, była zbyteczną i należała do rzędu 
tych środków taktycznych, któreśmy już wczoraj 
scharakteryzowali.

W polemice z Richterem, który otrzymywał, że 
obowiązku notyfikacyi pragnie ks. Bismark użyć 
w kierunku możności wpływu politycznego na du­
chownych, przyznał kanclerz, że tak jest rzeczy­
wiście, stwierdził więc tem samem obawy, wyra­
żane w katolickich dziennikach niemieckich, że 
obowiązek notyfikacyi wydaje duchownych w ręce 
przemocy rządu.

Wynika ztąd, jak nieodzownemi teraz są zapo­
wiedziane w breve papieskiem starania o stósowną 
interpretacyą tych postanowień i określenie jasne, 
kto ma rozstrzygać w razie, jeżeli między bisku­
pem a naczelnym prezesem zajdzie różnica zdań.

Alarmująca wzmianka w mowie kanclerza o „cięż­
kich chwilach, jakie Niemcy jeszcze przechodzić 
będą musiały," a w których zgoda z katolikami 
będzie im przydatną, należy do lekarstw jego ap­
teki domowej, których ks. Bismark nie przestanie 
używać w parlamentarnem życiu, dopóki cele jego 
na polu reform podatkowych nie będą osiągnię- 
temi.

Aresztowanie francuskiego komisarza policyj­
nego Schnaebele przez władze niemieckie w Pagny, 
który przybył podobno do Lotaryngii na wezwa­
nie komisarza policyjnego niemieckiego Gautscha, 
obudzą powszechne zadziwienie. Wszyscy wycze­
kują wyjaśnień ze strony rządu niemieckiego, 
We Francyi mówiono o tej sprawie dużo na wie 
czorze u ministra spraw zewnętrznych. Wszyscy 
zgadzali się na to, że sprawa ta jest trudną 
do pojęcia, wygląda na jakąś niewytłumaczoną 
niczem prowokacyą i zdaje się być poważnym 
symptomem bliskiej wojny, bo chociażby sam ten 
wypadek nie doprowadził jeszcze do wojny, to 
zdaje on się zapowiadać szereg dalszych prowo- 
kacyj. Minister spraw zagranicznych sam tylko 
nie był tego zdania, doradzał zachowanie się spo­
kojne i wystrzeganie się wszelkiej przesady, mia­
nowicie przed wyjaśnieniem dokładnej sprawy. 
Odzywały się też głosy z grona dyplomatów, że 
po niedawnych jeszcze zapewnieniach pokojowych 
usposobień, sprawa ta okaże się niezawodnie wy­
nikiem prywatnej jakiej intrygi.

W sprawie tej zachodzi nawet wątpliwość, czy 
Schnaebel na terytoryum niemieckiem, czy na 
francu8kiem aresztowanym został.

Dzienniki francuskie wyrażają zdziwienie, ale 
zarazem potrzebę odczekania dokładnego wyj a 
śnienia sprawy. Figaro uważa to za manewr w in 
teresie projektów finansowych niemieckich, wobec 
którego wypada Francyi zachować zimną krew.

Po odbyciu konferencyi między Flourenscm a 
Gobletem, polecił minister sprawiedliwości proku­
ratorowi jeneralnemu i prokuratorowi rzeczypospo- 
litej w Nancy, aby się udali do Pagny, zbadali 
rzecz i nadesłali raport urzędowy.

Prefekt departamentu Meurthe et Moselle przy 
był wieczorem dnia 22 b. m. do Paryża i uda 
się zaraz do Gobleta, zapewne już ze sprawozda 
niem o bliższych szczegółach tego wypadku.

Dzienniki urzędowe berlińskie milczą dotąd o 
tej sprawie.

Biuro Wolffa donosi, że aresztowanie Scbnae- 
)la nastąpiło z polecenia sędziego śledczego i po­
zostaje w związku ze spiskami knowanemi w Lo­
taryngii.

Jenerał Saletta przybył już do Massawy i objął 
komendę nad załogą.

KORESPONDENCYA „CZASU.41
L w ó w  22 kwietnia.

(Szkoły przemysłowe na wystawie rolniczo-przemysłowej 
w Krakowie).

□  Komisya krajowa dla spraw przemysłu do­
mowego i rękodzielniczego, korzystając z przy­
rzeczonych przez Wydział krajowy funduszów na 
koszta udziału szkół przemysłowych w wystawie 
krakowskiej, postanowiła przystąpić do przygoto­
wań, celem urządzenia zbiorowej wystawy tychże 
szkół w osobnym pawilonie i zawiadomiła o t?m 
dyrekcyę wystawy, nadmieniając, że wyznaczyła 
ze swego grona specyalny podkomitet dla tej spra­
wy, złożony z JE. hr. Włodzimierza Dzieduszy- 
ckiego, Dra Faustyna Jakubowskiego, Dra Ferdy­
nanda Weigla, Dra Józefa Wereszczyńskiego i 
Ludwika Wierzbickiego.

W pierwszych dniach maja uda się jeden z de­
legatów do Krakowa, aby tam porozumieć się 
z dyrekcyą co do wyboru miejsca na pawilon dla 
szkół przemysłowych na placu wystawy, jego roz­
miarów i finansowego przeprowadzenia sprawy.

Równocześnie rozsyła komisya okólnik d j wszyst­
kich zarządów szkół przemysłowych i warstatów 
naukowych z zaproszeniem do wzięcia udziału 
w wystawie w osobnym pawilonie, w którym za­
kłady te będą mogły bezpłatnie urządzić wystawę 
swoich wytworów.

Pożądanem jest jednak, aby każda szkoła wy 
słała tylko te przedmioty, których wyrobu uczy 
wedle przepisanego planu wraz z metodycznem 
przedstawieniem wyboru używanych w warstacie 
szkolnym materyałów, tudzież stopniowego postę­
pu roboty, a wreszcie różnicy, jaka zachodzi po 
między techniką dawniejszą, a techniką przez 
szkolę przyjętą. Tym sposobem i fachowy znawca 
przemysłu będzie w stanie z wystawy ocenić uży­
teczność tej szkoły; osobistości, opiekujące się roz­
wojem przemysłu krajowego, zdołają wówczas oce 
nić, o ile szkoła pewna czyni zadość wytkniętemu 
jej celowi, szerszy zaś ogół zwiedzających wysta­
wę będzie mógł wyrobić sobie prawdziwe wy­
obrażenie o obecnym stanie szkolnictwa przemysło­
wego w kraju.

W iedeń 22 kwietnia.

O  Status quo trwa i po świętach dalej. Ks. Ła- 
banow, domniemany zwolennik dobrych stosunków 
między Austryą a Rosyą, powrócił, lecz prócz ogól­
nych, pokojowych zapewnień nie przywiózł wcale 
żadnych propozycyj względem spraw bułgarskich 
i wyboru księcia. Taksamo zachowuje się w Kon­
stantynopolu p. Nelidow. Po wielokrotnych konfe- 
rencyach z Portą i dwóch audyencyach u sułtana 
oświadczył ostatecznie, że Rosya na teraz wcale

mieszać się nie chce, że sprawa bułgarska jeszcze 
nie dojrzała, że zatem okólnik do mocarstw, któ­
ry Porta przygotowała, lecz wstrzymała, byłby 
krokiem zbytecznym, ł>6z rezultatu O wysłanie 
okólnika z wezwaniem do mocarstw, żeby prze­
cież sprawę bułgarską z zabagnienia wydobyć, 
nie przestaje jednak p White u Porty nalegać. 
Odbywa się tam rywalizacya wpływu angielskiego, 
i rosyjskiego, której rezultatem jedynym jest ulubioc a 
dla Turcyi bezczynność. Zresztą może być do niej 
snadnie zastosowanem, że inertia sapientia. Polit. 
Corr. zapewnia, że Porta zastępuje w Zofii prze- 
koi anie, iż warunkiem niezbędnym dla pozyska 
nia Rosyi do akcyi, załatwiającej sprawę bułgar­
ską, jest zmiana rejencyi i rządu. Jednakże Riza 
bej nadesłał ze Zofii memoryał, w którym przed­
stawił: że wbrew uprzednim mniemaniom i otrzy 
manej instrukcyi przekonał się, iż t. zw. partya 
Zankowa nie może być braną na seryo, iż cały 
kriij trzyma z rejencyą, iż malkontenci są nieli­
czni i niezgodni pomiędzy sobą, a uciekają się 
wyłącznie do środków nielegalnych i nielojalnych, 
knują spiski, podżegają do zaburzeń. Porta udzie-^ 
lila tę notę do wiadomości wszystkich stron t. j. 
pp. Nelidowa, Whitego i Wulkowicza; może więc 
umywać ręce. Dla rejencyi zaś stała się ta nota 
jednym więcej powodem do znanych postanowień 
ustalenia stosunków, przedłużenia jej mandatu i 
nieoglądania się na mocarstwa, skoro Bułgaryą 
zajmować się nie chcą. Wiadomości, jakoby hr. 
Kalnoky był oświadczył Drowi Stoiłowowi, że 
przedłużenie mandatu rejencyi wywołałoby kolizye, 
naruszając traktat berliński, są wręcz nieprawdzi­
we. Hr. Kalnoky widział jeden raz Dra Stoiłowa 
i nie oświadczył mu ani słowa więcej, prócz tego, 
że do wewnętrznych legalnych spraw bułgarskich 
mocarstwa się nie mięszają.

W prywatnym liście, który miałem sobie udzie 
lony, pisze słynny podróżnik i znawca Azyi prof 
V a m b e ry , co następuje: „Doniesienia, które
otrzymuję z Meshed, Samarkandu v  Petersburga^ 
nie zostawiają żadnej wątpliwości, że Rosya przy­
stępuje do stanowczego zamachu na Afganistan 
Oprócz kolei środkowo-azyatyckiej rozpoczęto ze 
strony Rosyi roboty około regnlacyi i kanalizo 
wania dopływów dawnego Oxusu, dla użyźnienia 
kraju i zorganizowania handlowych, wodnych do­
wozów dla kolei." Zabawnem jest, że od chwili 
manifestu emira o świętej wojnie, szeikowia pra­
wowierni w Konstantynopolu ogłaszają go wiel 
kim i świętym i uzyskali, że tam nie wolno dzien­
nikom nic donosić o charakterze i zdrowiu emira. 
Jestto złudzenie konających, że Afganistan może 
pomódz coś przeciw upadkowi islamizmu i pod­
nieść znaczenie kalifa.

W iedeń 22 kwietnia.
(Opodatkowanie gorzałki).

(a) Dziś już znane nam są uchwały, powzięte 
na zjeżdzie gorzelników we Lwowie. — Jeden 
z dzienników tamtejszych objął je dość trafnie 
formułą: non possumus, ale nie wspomniał o tem, 
że wyraz tak szorstkiej negacyi tam tylko ma 
znaczenie i praktyczną doniosłość, gdzie jak w Wa­
tykanie spoczywa obok negacyi niezmierna afirma- 
cyi potęga. W naszem położeniu należy się oba­
wiać, że do obrony takiego stanowiska nie dopi 
szą siły. Bogdaj tylko rozczarowanie nie nastą 
piło zbyt późno, a chwilowe zła lżenie nie zostało 
okupione materyalną szkodą. Gdy jednak do tej

lory obydwa rządy nie zgodziły się jeszcze na 
jedno, a kadeneya parlamentarna dobiega do kre­
su, będzie dość czasu na gruntowne przedyskuto­
wanie przedmiotu, i niejedno uprzedzenie da się 
powoli usunąć. Wczoraj rozeszła się tu pogłoska, 
jakoby miano na oku zwołanie Rady państwa we 
wrześniu, a to jedynie dla załatwienia dwóch 
spraw: opodatkowania cukru i wódki. Zwołanie 
Rady państwa w tak wczesnej porze rokn nie 
zgadzałoby się z tradycyą obecnego rządu. Ale 
strata czasu co do reformy podatków, o których 
podwyższenie chodzi, jest utratą milionów, więc 
byćby mogło — iż w tej pogłosce jest nieco 
prawdy.

Zgodliwe usposobienie deputacyi węgierskiej, na 
którą widocznie p. Tisza silny wywarł nacisk, 
i wyrok trybunału dla spraw konstytucyjnych, 
który zapadł przy współudziale byłego naszego 
marszałka, oto dwa wypadki, które dziś wyłącznie 
zajmują uwagę tutejszych kółek politycznych. — 
Wy jednak pozwólcie mi raz jeszcze powrócić do 
wątku przerwanego w ostatniej korespondencyi, 
do owych fikcyj w ustawie o podatku od wódki, 
mianowicie do tej fikcyi, na której osnute są po­
stanowienia o opodatkowaniu gorzelni rolniczych. 
Co do tych gorzelń} ustawa przypuszcza, iż zacier 
odbywa się raz na 24 godzin i na tej podstawie 
wymierza ryczałtowy podatek. W rzeczywistości 
żadna z tych gorzelńi nie zaciera mniej niż trzy 
razy, a niektóre zacierają pięć razy na dobę, nie 
wykraczając przez to bynajmniej poza ramyuRta- 
wy, działając owszem według danej przez nią wska­
zówki. Skoro bowiem ustawa wymierza podatek 
od czasu, to oczywiście głównem być musi usiło­
waniem kontrybuenta, ten opodatkowany czas ile 
możności wyzyskać. — W tej fikcyi ukrywa się 
premia dla gorzelni rolniczych w stosunku do go­
rzelńi fabrycznych, które znów, jak poprzednio 
wykazaliśmy, premiowane Bą za pomocą fikcyjnego 
obliczenia stopni tęgości. Premia dla gorzelńi rol­
niczych wzrasta w miarę większej na dobę ilości 
zacierów, ztąd zaś wypływają nader zgubne eko­
nomiczne następstwa. System ten prowadzi z ko­
niecznością do marnowania surowych materyałów, 
ziemniaków i zboża. Wskutek przynaglonej fer- 
mentacyi przepada 20 — 25°/0 mączki, zawartej 
w zbożu i ziemiakach. Na fifccyę, która kolosalną 
w kraju powoduje stratę, można' się zgodzić, gdy 
jest narzuconą, można ją przyjąć w milczeniu, 
jeżli przedstawia się, jako konieczny warunek 
egzystencyi, ale niepodobna bronić jej z zapałem. 
Ku jej obronie powoływano się na ryczałt istnie­
jący w Prusiech. Ale tam niema fikeyi, podatek 
nie jest wymierzonym według okresu czasu, lecz 
według ilości zacierów. Za każdy zacier opłaca 
tsm gorzelnia podatek, który o tyle jest ryczał­
towym, iż nie jest wymierzonym według ilości uzy­
skanego spirytusu, lecz według objętości naczyń fer­
mentacyjnych. Tam więc system podatkowy nie znie­
wala gorzelnika do zbytniego przynaglania fer- 
mentacyi, a więc do marnowania materyałów su­
rowych. — O iłe mi wiadomo, austryacki system 
ryczałtowania jest dziś już unikatem w europej- 
skiem ustawodawstwie podatkowem.

Wysokość tej utajonej premii, czy ulgi, bardzo 
jest trudno obliczyć. Na pierwszy rzut oka wy­
daje się ona większą, niż jest rzeczywiście. Zysk 
bowiem ztąd pochodzący, iż za jednorazową opłatą 
zaciera się potrójną albo poczwórną ilość mate- 
ryału, trzeba zestawić z wartością materyałn zmar­
nowanego, większym na służbę i paliwo wydat­
kiem, większem zużyciem naczyń i przyrządów.

NA RUINACH
przez Zygm unta Sarneckiego.

(3)
(Ciąg dalszy).

Do liczby pragnień Klary należała gorąca chęć 
zostania słynną autorką. Pozazdrościła laurów tym 
Wszystkim, których drukują na welinie i oprawiają 
W świeże, różowe i jasno-żółte okładki.

Rzecz była trudniejsza od innych... od wszyst 
kich poprzednich!

Tu dobra wola i uległość dogadzających jej za- 
chceniom rodziców nie wystarczała. Niepodobna 
było kazać jednemu z pasorzytów, żeby pojechał 
do miasta i kupił w kramach talent dla hrabianki.
Ale ten talent czuła ona w skroniach tętniących 
gwałtownie, kiedy myśl nowa, lub pochwycona u 
obcego pisarza, mózg jej nawiedziła. Słyszała, jak 
grał na jej nerwach, niby na muzycznym instru 
toencie; jak zgrzytał dyssonansami paradoksów... 
bo harmonii zupełnej dusza jej znać me mogła.

Talent był jednak... Pod tym względem s:ę nie 
Oayliła.

Zabrała się więc do pracy, potajemnie w ciszy 
Swego panieńskiego pokoiku... i w kilka tygodni — 
uie oglądając się na zdrowie, nie bacząc na trawiącą 
Ją gorączkę — napisała powieść, dziwną, dziką,
Waloną, jak szatan rogatą i złośliwą, lecz jedno- 
litą, prawie nową. Pierwsze dzieło wyskoczyło 
* jej głowy, jak Minerwa z roztrzaskanej czaszki 
Jowisza.

Nieznajomość kunsztu nie była dla niej wędzi­
dłem , lecz raczej bodźcem do tworzenia. Uniesiona 
^opą odwagą, po barbarzyńsku, jak rozpieszczone 
daiecko, traktowała sztukę pisarską. Ta pani wy­
b o rn a , zdziwiona męstwem, zgwałcona silnym i 
Namiętnym uściskiem, uległa dzieweczce. Powieść,
°bociaż od początku do końca jak krucze pierze 
c*arna, chociaż pozbawiona artystycznych kon­
tystów, chociaż cała improwizowana jednem ogni 
8tem tchnieniem zwątpienia, w ponurości swojej 
^siadała  urok niepowszedni, budziła zajęcie i ja­
d a ł a  znamieniem rzeczywistego talentu. Tu i ow- 
dzie wytrawny znawca mógł dostrzedz piętno ob- 
?®go wpływu, ale tak zmienione, zatarte i pokryte 
lBdywidualnością młodziutkiej autorki, że utw ór|się chmurą smutku,

jej śmiało można było nazwać, jeśli nie oryginal­
nym, to przynajmniej odrębnym i bardzo niezwy­
kłym.

Pewnego dnia K lara, z rękopisem ukrytym pod 
pluszowym kaftanikiem , zjawiła się w znanej nam 
bibliotece, gdzie jenerał przeglądał dzienniki, tylko 
co przyniesione z poczty z miasteczka.

— Niema mamy? — spytała wchodząc.
— Niema. Czy chciałabyś ją widzieć?
— Właśnie, że n ie.. Chciałam jej nie zastać.
— Dlaczego?
  Bo mam ci coś powiedzieć... i coś pokazać...
— W sekrecie przed mamą?
— Dowie się o wszystkiem później. Dziś zwie­

rzę się tylko tobie papeczko.
— Zaciekawiasz mnie. O co chodzi ?
— Napisałam powieść.
— Ty?
— Tak... ja. Czy cię to dziwi?
— Nie... Ale teraz widzę dlaczego od kilku ty­

godni miewałaś wypieki na twarzy. Lekarz, kie­
dy go prosiłem, aby zbadał, co może być tego po­
wodem, zauważył silniejsze niż zwykle rozdrażnie­
nie nerwów... twierdził jednak, że ci nic złego 
nie grozi, że stan twego zdrowia jest zupełnie 
normalny. Niedobre dziecko! zabijałaś się pewno 
pracą, nie sypiałaś po nocach — i objął wpół Kla- 
rę, przyciągnął do siebie, posadził na kolanach, 
okrywając jej czoło i ręce namiętoemi pocałun­
kami. — No! cokolwiekbądż, wolę powieść niż cho 
robę! Pokażże to twoje arcydzieło.

Klarcia rozpięła ciepły, pluszowy kaftanik, na­
rzucony na kaszmirową bluzę sukienki, i wyjęła 
z pod niego spory zeszyt.

— Przeczytaj — rzekła — tylko tak, żeby mama 
nie widziała. Dajesz mi słowo, że nie zobaczy ?

— Daję... bom ciekawy.
— A ja jeneralskiemu słowu wierzę. Czytasz 

prędko, więc jutro o tej samej porze przyjdę tu 
zapytać cię o twoje zdanie. Teraz znikam, bo 
muszę się przejechać z mis Mary... odetchnąć świe- 
żem powietrzem. Zrobiłam swoje, czas znowu my­
śleć o zdrowiu. Z przyjemnością odpocznę... będę 
się wygrzewać na słońcu, jak jaszczurka.

Wybiegła ożywiona i swobodna, a wzrok ojca, 
pełen miłości, do drzwi ją odprowadził.

Nazajutrz, o oznaczonej godzinie Klarcia zastała 
hrabiego, przechadzającego się po bibliotece. By­
stre oczy starca to błyskały dumą, to zasępiały

— Cóż? — zapytała dzieweczka.
Jenerał wyprostował się, wyrównał obiema rę­

kami biały letni mundur, marszczący się mocno 
na piersi, stanął przed córką i rzekł z udanym 
spokoiem.

— Masz wielki talent... O ile ja się znam na 
tem, masz wielki talent!

— Więc powieść dobra?
— Nie. W mojem przekonaniu zła, bardzo zła... 

szkodliwa, rewolucyjna, nafciarska, podkopująca 
istniejący porządek rzeczy, ale... prześliczna.

— Czy ta k ? .. Powtórz! powtórz!... Mówisz prze­
śliczna?

— Teraz rozumiem, dlaczego nie chciałaś jej 
mamie naprzód przeczytać... Byłabyś ją bardzo 
zmartwiła.

— Nie sądzę... Tylko widzisz, z mateczką 
niema, jak fakta dokonane. Rozprawimy się z nią, 
kiedy rzecz będzie całkiem skończona. Tobie da­
łam do przeczytania w rękopisie, bo na twojem 
zdaniu polegam. . .  mama przeczyta w druku.

— Ty to chcesz wydrukować?! — krzyknął je ­
nerał, chwytając się za głowę.

— A ja k ż e !... W tym celu tylko pisałam.
— Dziecko moje najdroższe!.. Ależ to myśl 

okropna, ściągniesz na siebie potępienie wszy­
stkich !

— Nie wszystkich, kiedy ty znajdujesz, że po­
wieść prześliczna.

— Tak, prześliczna... do przeczytania, a potem do 
wrzucenia w ogień, do pieca. Gdyby kto inny.. .  nie 
mówię... może sam zachęciłbym nawet, aby opubliko 
w al.. .Kpię z opinii publicznej.. .  wiem, co warta... 
ale mi o ciebie chodzi, ciebie gubić nie chcę. . .

— Papo! jeśli mnie kochasz!.. Powieść moja 
musi być wydrukowana.

— Niepodobna!... Coby na to mama powie 
działa!..

— Jak już książka wyjdzie z druku, nie będzie 
mogła nic powiedzieć.

— Dajmy jej do przeczytania wprzódy.
— Ż artu jesz?!., ani myślę. Znasz mateczkę, 

wiesz że sama pisuje legendy błękitne o naszym 
rodzie; że pracowała lat parę nad biografią ja­
kiegoś świętego, czy błogosławionego, należącego 
do naszej rodziny; że czyniła starania o jego ka- 
nonizacyę... Dać jej przeczytać, ależ to skazać 
moją powieść na spalenie! . . .  Drogi, kochany pa­
po, ja cię tak proszę... Wydrukujmy, a potem 
powiemy.

Głaskała starca po twarzy, przymilała się, ko 
kietowała... a on czarowi jej pieszczot i dziecin­
nej zalotności oprzeć się nie był w stanie.

— No! już zresztą!.. — machnął ręką. — Lecz 
przynajmniej nie przyznawaj się do autorstwa... 
Podpisz pseudonimem.

-— Za nic w świecie!.. Chcę, żeby świat cały 
wiedział, że jestem autorką, że czasu nie tracę, 
że dla sławy nazwiska pracuję...

Myśl jakaś przeleciała jej przez głowę. Uśmie­
chnęła się zadowolona. . .  Widocznie znalazła ar­
gument, którym spodziewała się ojca przekonać.

— Wiesz papo — cedziła powoli — Antoś... 
syn stryja Stanisława...

— Tego czerwonego nafciarza — szepnął je ­
nerał, targając gniewnie siwe wąsy.

— Skończył uniwersytet. Pisze także. . .  Dzien­
niki go wychwalają, pod niebiosa wynoszą... 
Muszę stanąć z nim do współzawodnictwa. Nie 
chcę, aby on jeden tylko jaśniał w rodzinie, a o 
mnie aby mówiono jak o jakimś niemądrym, nie­
szczęśliwym Kopciuszku, zamkniętym w Bereż 
nickim zam ku...

— Czekaj! czekaj! — Przechadzał się szero- 
kiemi krokami. — Może się to da zrobić... Tylko 
jak ja się tem zajmę!.. Mamy nie chciałbym za­
smucić . . .  Nigdy nie miałem do czynienia z księ­
garzami, wydawcami, drukarzami...

— Major to wszystko załatwi. PoBzlesz g o ...  
dasz mu pieniądze na druk i podróż... On to u- 
skuteczni przedziwnie. Ma stosunki w świecie li­
terackim . . .  przecież pisuje do gazet korespon 
deneye.

— T a k ... z Bereżnicy! — mruknął hrabia, 
krzywiąc usta ironicznym uśmiechem.

— Czyż Bereżuica nie jest stolicą okolicy?
— Stolicą! stolicą!.. Więc chcesz koniecznie?
— Proszę... błagam.
Klarcia złożyła ręce jak do modlitwy.
Jenerał zadzwonił.
Wszedł służący.
— Prosić do mnie pana majora!
Służący wyszedł.
Klarcia rzuciła się ojcu na szyję.
— O! tyś dobry, bardzo dobry! Ja  cię też za 

to kocham z całej duszy!
— Powiedz raczej, żem słaby; że d mon dia- 

blotin nic odmówić nie umiem. — Całował ją, ale 
wciąż powtarzał: — O ! z ciebie istny djabełek,

|istny djabełek! — Nagle coś sobie przypomniał.—

Ale, a le ...  zanim major nadejdzie, pomówmy ó 
twojej powieści... Może co jeszcze poprawisz?

— Chętnie... ale co ? .. Słucham.
Jenerał z pod marszczącego się białego, dymo­

wego munduru, na którym na ramionach błyszcza­
ły złote galony, a na piersiach świecił podwójny 
rząd metalowych guzików, wydobył rękopis z tru­
dnością. Widocznie ojciec i córka w jednaki spo­
sób ukrywali to, czego nie chcieli hrabinie po­
kazać.

— Nie mamy się czego lękać. Byłam w pokoju 
mateczki... pisze. Nie przyjdzie nam przeszkodzić.

— Otóż widzisz, tu... w pierwszym rozdziale 
jest coś, co mi przypomina Assommoir Zoli... Mu­
siałaś chyba czytać Assommoir?

— Czytałam.
— Ach! ty szatanku!.. bez pozwolenia...
— Czy bylibyście pozwolili? c o ... powiedz?.. 

Lecz kiedy mnie posądzasz o plagiat, trzeba 
sprawdzić!

Zbliżyła się do jednej z szaf i wydobyła książkę.
— Który ustęp zakwestyonowałeś ?
_  Daj _  rZekł hrabia i zaczął szybko prze­

wracać kartki. — O t! tu . . .
— Czytajmy!
Jenerał włożył okulery i porównał tekst ręko- 

pisu z tekstem francuskim.
  Nie! Jest coś zbliżonego, ale nie to.
— A widzisz!
— Może w Bel-Ami Guy de Maupassant?
— Jest i Bel Ami.
Podała drugą książkę.
— Także przeczytałaś? — pytał hrabia, patrząc 

na Klarę z dumą i podziwieniem.
— Przeczytałam... Powiedz, o co ci chodzi?
Pan August szukał... szukał... ale nie znalazł.

Widocznie go to ucieszyło, bo promieniejący cały 
ucałował dzieweczkę.

Po chwili przypomniał sobie coś jeszcze.. i zno­
wu coś jeszcze. Przy porównywaniu jednakże tak 
z romansami francuskiemi, jak rosyjskiemi, twór­
czość Klarci wyszła zwycięzko. Było jakieś podo­
bieństwo dalekie, nigdzie jednak rzeczywistego 
plagiatu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wskutek tego wchodzi w rachunek w iele czynni-1 Schmerlingowi, za jego patryotyczne wystąpienie 
ków niepewnych, zmiennych według czasowych i lw  Izbie Panów z wnioskiem przeciw rozporządze- 
miejscowych warnnków, tak , it  w ostatecznym Inin językowemu "
rezultacie trzeba poprzestać na przybliżonych cy-1 3) podobne uchwały powzięły Bady gminne
fracb. Znawcy oceniają wartość tej ulgi na mniej IKailsbada, Sternberga i Friedlaudu 
więcej 25°/0 podaika. Jakkolwiek jednak zdania i W szystkie te uchwały, zasystowane zostały przez 
mogą się różnić co do rzeczywistej wysokości tej I właściwe władze polityczne, jako przekraczające, 
u lg i, o jej słuszności i niezbędnej potrzebie nikt I zdaniem rządu, kompetencyę Rad gm innych— a 
nie może wątpić, wyjąwszy chyba akcyonaryuszów Iministeryum spraw wewnętrznych zatwierdziło za 
wielkich fabryk węgierskich, którzy ze względu systowauie.

także, z pełnym skutkiem i te  to zadanie jest bar- obu kościołów nie da się pomyśleć, dopokąd król, „  UUBC&. nau.UUi UIŁUJi,=-
dzo trudnem, bo w żadnym kraju koronnym m o-1 pruski jest naczelnikiem kościoła protestanckiego. I nie ustawy* uchwalonej w Izbie panów, miało 
narcbn me zachodzą tak trudne i zawikłane inte- Katolicki i protestancki Kościół mają wręcz od- zostać na niekorzyść wolności Kościoła zm5e. io- 
resa prawne, jak w Galicyi. Stanowi sędziowskie- mienne podstawy; pierwszy opiera się na ducho- nem, bylibyśmy zmuszeni głosować przeciw całej 
mu należy się tedy najzupełniejsze uznanie, któ-1 wieństwie, drugi na gminach. Kościołowi protestan- ustawie.
rcmu według mego przekonania daję niniejszem ckiemu nie dopomoże, jeśli się władzę gmin osłabi, a „Stcsiw nie do określonego stanowiska nie nwa- 
wyraz. I pomnoży się siłę duchowieństwa (okl.), ale tylko zalżam y n trad w komisyi za potrzebne i oświad-

1* I nnmnp.a W 7.mnPni«nlQ o m in  « n o m n e ś /m in  I nr*   1 _____1____  2 KM im ozo jeanaK mmizę wyznać, iż mojem zda-Jpomocą wzmocnienia gmin i pomnożenia dotacyi. ] czarny się przeciw odnośnemu wnioskowi.*
niem sądownictwo w Galicyi na tem rozporządzę- Przypominam zwłaszcza stronnictwom narodowym

zaś gorzelni rolniczych do newnej ze strony rządu tmją w postępowaniu rządu naruszenie artykułu 
rytusu DIzaloione m̂£  4e âl)ry k* spi-113go ustawy zasadniczej o ogólnych prawach oby-

panowie, iż dla każdei korporacyi, a przeto także I letniej wojnie postanowił" na"' podstawie'Ttatus I fC rO ^ ik a  m le jS C O W S  i IE O ratliC Z ?!&  
i dla każdego trybunału sądowego .dobrą jest rze- ęwo ante; a jednak ów traktat hubertsburgski był

rvtnsu założone na a «bnl« ń ^  ' .i r- I * r  ' .  • ' ° — * 7 *v-------------  ̂ czsb Je41i od czasn do cza«« wchodzą doń świeże bardzo zaszczytny. Jakieżeście więc (zwracając
Ł t Ł S  pr* " ° ,w o ta d "“e °  *?"■- ‘ 7 - W j .  W .hpyeh  c ę ic ia c b  p . i r t n  » •  « ,  * ,  « t r 4  z L y l i  ? W y p o » i« i» e ! iA
że do Dewneeo stonńia przyrządami, żania m yśli. brały dośw iadczenia i tamże ze stosunkam i sądo w ielkie m owy. ("Głos —  w ięzienia). Otóż w  woj

- j n  - w .  ^  . * •
obowiązku brać w opiekę pewne przedsiębiorstwa dziło w obecnym wypadku baz wątpienia o 
juz dlatego, że są słabsze od innych, nie jest po- p o l i t y c z n ą  d e m o n s t r a c y ę .  Władze polity- 
wołanem sprzeciwiać się powszechnemu prawu czne były upoważnione do strzeżenia powagi ce 
ekonomicznemu, które daje przewagę kapitałom sarskiego rządu. Rady gminne obraziły istniejące 
skupionym nad kapitałami lużnemi. Uprawnienie ustawy, przekroczyły zakres działania, wchodząc 
gorzelni rolniczych do opieki rządowej wypływa w ocenienie wewnętrznej służby sądowej. Gmina 
właśnie z ich rolniczej natury. W naszym klima- uie ma prawa występować jako strona skarżąca 
c,.e one pospolicie tam, gdzie się znajdują, się na naruszenie prawa swobodnego objawu my 
nietylko najskuteczniejszym, ale częstokroć jedy śli, bo nie jest fizyczną osobą, a tylko fizyczna
n v m  U 7 a r n n l r i n m  J a U . . !  — ______________________________  1_ • __I    I . l i .  i .  • .  .  T .  . J

L r a k ó w  23 kwietnia.

Śpiewacy Szwedzcy, t. z. „Trubadurowie pół­
nocy* śpiewać będą jutro w Sali Ogrodu Strzeleckiego 
na cel dobroczynny. Skorzystały bardzo praktycznie 
z pobytu w Krakowie śpiewaków, cieszących się ta­
ką gympatyą, znane i tak gorliwie starcami i ubo- 

opiekujące się panie, by z śpiewu Trubadurów 
północy pozostał, oprócz przyjemności, takie dobro-

te wchodzą, jako pokojowi misyonarze, w  nowe Jest-to ofiara, którą każdy znieść"może, ale krew 
koło; działają one z inieyatywą i ożywczo i wy-1 wcale nie popłynęła.
wołają w końcu zasługującą na przebaczenie am- Zwracam się raz jeszcze do narodowego stron-.. 
bicyę. Taki wpływ jest niestety wśród obecnych I nictwa z prośbą, aby nie zniszczyło dogodnej chwi I ? *? 
stosunków w Galicyi niemożliwym. W Galicyi li dla pokoju, a choćby tylko dla modus vivendi, I g 'e,mi
może tylko ten funkeyonować w służbie admini Ijakie po 18-letnich zachodach nam się tu otwiera p n° l * l j i  • k b- l j
stracyjnej lub sądowej, kto posiada zupełnie ję Zwracam przy tem wzrok w przyszłość, której nikt, ™y“"y V k ° g’!  ? rakowa' Pan'? te do'
zyk polski, a rząd nie jest nawet w możności nawet i najpotężniejszy maż stanu przew idziećL * Jl 7  k 7 ® ^  • • ■ ’ b y-występ sławnych
wprowadzenia z innych krajów koronnych nowych nie może. Historyczny rozwój naszego kraju two. ?.Piew*kó" b y ł  J^najw.ęcej urozmaiconym i ściągnął 
żywiołów do tamtejszych trybunałów sądowych. rzy za silny i za szeroki prąd, ateby go mó*ł P ’” * pub,!czność- Powiedłie niezawodnie to pier- 

Drugim momentem, do którego przywięzuję zna- człowiek pojedyńczy, chociażby i rządca krain. 7 ” ® Przeaie8I®n!« koneerbJw do Sali ogrodu Strze-
. . . t  ;* ------I  . •_ r J J .. . .  J J ’ leekiego, bo śpiewacy zdobyli już sobie ogólne u-

1 znanie, a cel dobroczynny wpłynie, jak zawsze, na

nym warunkiem dobrej uprawy gleby, warunkiem, osoba jest objętą w pojęciu „obywatel."
7™ ł!g°i,7!k; prac,b aQi inteligencyą, „ i  żadnym Po ustnej rozprawie, w której reprezentanci ża- c ien ie , je s t , iż każdy kto należy" do "stanu sę-1 zupełnie opanować. Wogóle historya świata nie 
w Dle “ ° żna- d latego też I lących się korporacyj uzasadniali zażalenie, w dniu dziowskiego, nie może być obojętnym na bieżącą się fabrykować; na jej nurtach można sterov
w przeciwieństwie do gorzelni speknlacyjnych 118 b. m. wydał Try banał państwa wyrok, który | ,ła,,*ł— —  — -------  — *■ • * * . . . .  ................
które osiadają tylko na pewnych punktach stra już w telegramie w tymże dniu podaliśmy, miano 
tegicznych, tam gdzie skupiają się najdogodniej- wicie odrzucił zażalenie Reichenbergu, a przychylił 
sze dla tej industryi warunki, gorzelnie rolnicze I się do zażalenia Opawy, Karlsbadu, Sternbergu 
przygwożdżone są każda do swojej skiby, bez I i Friedlandu.
względu na to, czy warunki miejscowe sprzyjają Powody: wedle art. 13 ustawy zasado, przysłu- 
temu przemysłowi, lub n ie, a jednak wspólnością I guje każdemu prawo zapatrywanie swoje w gra- 
obszaru podatkowego i konsumcyjnego zniewolone lnicach ustawowych objawiać. Już z tego, że usta- 
są do ciężkiej z tamtemi konkurencyi. Wobec tej I wodawca użył jaknajwięcej obejmującego wyrazu: 
konieczności państwo ma obowiązek za pomocą I „każdemu," należy wnioskować, że prawo swobo- 
ulgi podatkowej umożebnić egzystencyę gorzelni I dnego objawu myśli przysługuje nietylko pojedyn 
rolniczych, których użyteczność nie kończy się na I czym osobom, ale także wszelkim ustawą dopu- 
kieszeniach ich właścicieli, ale rozciąga się nieraz I szczonym związkom więcej osób i ustawowo uzna-

zyskate

na szerokie dokoła obszary.
U  A  t  r .  i  a  a  ^ .  J _____ • _ J

nym stowarzyszeniom, korporacy. m, jak gminom. .  .  i r  I  .    *----------------J  -----7 7 ” “  ^ u j i u v r t u

Kóżnica między jedną a drugą gałęzią przemy-1 i innym, o ile inne, BZczególce prawne przepisy 
siu gorzelnianego tkwi tak głęboko w ich natu-1 w drodze temu nie stoją. Prawo swobodnego obja 
rze, a jest tak widoczną, iż pojąć trudno, dlał wu myśli jest także nznanem w prawie nadania 
czego mianoby się kryć z prostą i konieczną tych honorowego obywatelstwa. Gminom żalącym się 
stosunków konsekwencyą, dlaczego pod płaszczy- przysługuje prawo udzielenia honorowego obywa- 
kiem legislacyjnej fikeyi mianoby ukrywać nale telstwa, jest im -atem dozwolone przez ustawę 
żyte i obowiązkowe gorzelni rolniczych uwzglę I czynności mężów działających w gminie lub pań- 
dnienie, zwłaszcza, gdy fikeya ta prowadzi n alstw ie wciągać pod rozwagę i dać publicznie wy-

jętme wykształconych mężów w Niemczech, w nie wę, natenczas upraszam o czynne stwierdzenie te- “ł?żone> że } mmeJ za“ ożai mogą usłyszeć słynnych 
mieckich prowmcyach austryackich, we Francyi, go zaufania, a to nastąpi przez to, że panowie {P'eJrftków. 1 a dobroczynnego,
jest bardzo bogatą; a przeto bardzo pożyteczną jednogłośnie -  mówiąc jednogłoś lie, wyłączam . ? ramy koncertn dor?czane publiczności na
byłoby rzeczą, gdyby sądownicy galicyjscy mogli I zawsze p. Richtera —  i bez poprawek przyjmie I miej8c«„ . . . .  . . . .  . .
się z temi płodami umiejętnej działalności zapo-lcie przedłożenie tak, jak ono wyszło z Izby I • A , "O/utsya teatralna odbędzie posiedzenie z 
znać; ale na to potrzeba dokładnej znajomości I panów. j a!e V . m* 0 S°^z*  ̂ popołudniu w

  _  I Jeieli panowie nie macie do mnio Ianfania ż8 ot!rad Magistratu, pod przewodnictwem prezydenta
zdołam to uczynić, że me spostrzeżenia były słu- m . 8 z l a o h t o w s k i e g o .  Na posiedzenie to

cują, to zatraci się w nich w końcu zrozumienie |szn e , gdym radził t ik  postąpićr jeżeli przyj Ec'ele|*,pr08zeni °Prdcz ezłonków komisyi, także
dla dzieł pisanych w języku niemieckimi,-;a owo moi mieliby mnie istotnie opuścić przy ukończeniu PP^Jb*!!Bi, ,0 ,j ? L ^ ! P 7 W8kl’L̂ El - P*Ŵ ł Po'
ożywcze źródło dla działalności stanu sędziów I tego mozolnego dzieła , to d la  m
skiego straconem się staje dla panów z Galicyi. I n i e m o ż e  b n e m b r a ć  n a d a l  u d ____
bierna w tem żadnego oskarżenia, żadnego za I r o w a n i u  p a ń s t w a ,  g d z i e  t a k i e  p r z e c h o  

rzutu, stwierdzam tylko po prostn fakt, który jest Id z ę  d o ś w i a d c z e n i a .  Musiałbym zupełnie wy-
dla mnie dostatecznym , tb y  tego, co uczyniono I stąpić z zarządu pruskiego państwa, a me siły i
w G alicyi, nie naśladować w innych krajach ko-(znajomość rzeczy oddałbym w sprawach zagrani

bezdroże gorączkowego wyzyskiwania czasu, a I raz swemu uznaniu przez udzielenie honorowego 
marnowania ogromnej ziemiopłodów ilości. Dla- obywatelstwa. Należy więc im dozwolić wyjawić stwa sprawiedliwości, 
tego, gdybym miał głos w tej sprawie, to zaniósł I swe zapatrywanie przez swe uchwały na działał­
bym gorącą prośbę do tych, co z powołania re-|ność takich mężów. Trybunał państwa nie podziela

ronnycb, a w szczególności nie tam, gdzie została!cznych do dyspozycyi cesarzowi, t. j. dla służby

n i e  b v ł o b v  pielf St‘ Tomkowi(’*’ dyrektor Łnszczkiewicz, Dr Bo­
z i  a ł  w s t e - l  *owski * F r y t k i .  Zdanie znawców przadłolonem 

•być ma Radzie miejskiej krakowskiej, a dotyczyć ono 
będzie gmachu poszpitalnego św. Ducha.

0 , Karol Barański, kapłan Towarzystwa Jezu­
sowego, zakończył swój 85 letni żywot w Nowym 8ą- 
ezu 21 b. m.. Urodzony na Rusi 1802 r., po skoń-

cu temu otwartą droga rozporządzeniem  minister-1 cesarstwa. Byłbym do tego zm uszony nie przez I czonyoh kurBach filozofii we Lwowie, wstąpił do no- 
*f” ° osobisty ża l, ale w interesie m ego w łasnego p o - lwioyata w Stwrejwsi 1830 r., słuchał teologii w No-

litycznego znaczen ia , mojego politycznego honoru.Iwym wyświęcony na kapłana w Tarnowie

prezentują nasze gorzelnictwo, aby nie łudząc się zdania, aby gminy zakres kompetencyi przekro 
butnem non potsum us,  wcześnie zajęli się wy- ezyły. Treść i zakres kompetencyi gmin polega 
świeceniem kw estyi, czy i w jaki sposób ulga na § 5  ustawy gminnej, wedle którego obejmuje 
podatkowa, jakiej dziś gcrzelnie rolnicze pokry-1 wszystko, co interesu gminy dotyczy i własnemi 
jomu doznają, nie dałaby się im zabezpieczyć I siłami przeprowadzonem być może. Istota więc 
postanowieniem ustawy jawnem i otwartero. Trze- własnego zakresu działania gminy polega na za- 
n  odwaSS Prawdy> broniąc słusznej sprawy, rządzeniu i przeprowadzeniu zarządzenia własnemi 
Dopóki do obrony interesu, z natury swojej uprą-1 siłami. Systowanemi uchwałami gminy nic nie 
wnionego, używać będziemy dróżek ubocznych, zarządziły, brak zatem koniecznego, rzeczywistego 
złudnych przypuszczeń, dopóty sama myśl reformy I substratu do przekroczenia zakresu. Uchwała za^ 
będzie nas obawą przejmować, aby nam nie ode- wiera tylko objaw m jśli, nie dotyka właściwego  
brano tego, co nie jest na naszą korzyść zapisane zakresu działania gminy, lecz wkracza na zupełnie 
w ustawie, na co ustawa raczej tylko oczy za-1 inne pole —  że jednak działalność reprezentacyj 
myka, będziemy mieć zawsze niespokojne prowi gminnych nie ogranicza się tylko do własnego i 
zorycznego stanu poczucie, bo tylko w prawdzie I poruczonego zakresu i że im i inne pole zapewnio 
tkwi rękojmia trwałości. Ine, dowodzą postanowienia o prawie petycyono

Rząd, nim wniesie do parlamentu ustawę, z pe-1 wania i o nadania obywatelstwa honorowego 
wnos'cią zwoła gorzelnianą ankietę. Tak uczynił, I w zakazie zatem wykonania uchwał wspomnio 
kiedy szło o petrol i o cukier, nie zaniecha więc I nych leży pogwałcenie prawa swobodnego objawu 
tego, kiedy o wódkę chodzi. Kończę wyrazem na myśli.
dziei, że przed zwołaniem tej ankiety sprawa! Natomiast reprezentacya Reichenbergu nie ogra 
u nas będzie wyjaśnioną do dna i że reprezen- niczyła się tylko na objawieniu myśli, lecz także 

łp^flG ictw a krajowego w ankiecie b ę d ą  oświadczyła, że podnosi uroczysty protest przeciw 
mogli bronić nietylko swoich osobistych zdań, ale rozporządzeniu ministeryum sprawiedliwości, przez 
zdania ogółu interesentów i znawców. latóre-to  zastrzeżenie i sprzeciwienie się rozporzą-

1 dzenia rządowemu przekroczyła dozwolone ustawą

Z Sejmu pruskiego.

granice objawiania myśli, zaczem unieważnienie 
jej uchwały nie jest obrażeniem prawa swobody 

| myśli.

Schmerling o sądownictwie galicyjskiem .
Na wczorajszem posiedzeniu Izby panów uza­

sadniając swój wniosek, który powyżej dosłownie 
w Przeglądzie pcdaliśmy, powołał się Scbmeiling 
na stosunki sądowe w nassym kraju, a odnośny 
ustęp jego mowy brzmi:

W szvscy wiemy, iż już od dłuższego czasu — bo 
od r. 1869 — w królestwie Galioyi wprowadzono 
język polski, jako wyłączny język służbowy, język  
wewnętrznej służby, język porozumiewania się 
z władzami. Stało s*ę to wskutek cesarskiego po­
stan ow ien i z 4 czerwca 1869 r. rozporządzeniem 
całego ministerstwa z 5 czerwca 1869 r.. Zanie

Rozporządzenie językow e ministra P ra źa k a |cbam za8taoawiania 8i9 nad motywami, jakie skło-
orzed  Trvbunafpm  P ańałw a nić mogły ówczesny rząd do proszenia Cesarza
p iryDunatem ranstwa. o przyzwolenie na to rozporządzenie. Ż e t o n i e

S k ł a d T r y b u n a ł u :  przewodniczący były mi b£ ,y- “a względzie ulepszenia
.Cr Dr U n g . r ; r u t .  przewodu. Dr H . U ^ i -  “  " i

Najj. P .n  postanowieniem z dnia l i g o  kwie 
tnia b. r. zamianował radcę skarbowego Ludwika 
S i o b i er  a starszym radcą skarbowym dla okręgu 
krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Dublanacb, Elia 
sza'Czyża, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły; 
nauczyciela tymozasowego Antoniego W eissa w Nie­
bylcu, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Dylągówce; tymczasowego nauczyciela Felicya- 
na Truszkowskiego w Lubeai, rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Lubeni i tymczaso­
wego nauczyciela Jana Tatkowskiego w Łące, 
rzeczywistym nauozycielem szkoły etatowej w Łące.

nister _ _ _____
n ęk ; członkowie: ks. Konstanty C z a r t o r y s k i ,  
br. Hy e ,  radca dworu L i e n b a c h e r ,  prof. M a a s  
s e n ,  P u r s ć h k a ,  prof. R a n d a ,  adw. Dr R in  
t e  l en,  adw. Dr S u p p a D ,  Dr S c h r o m ,  ks. Al­
fred W i n d i B c h g r S t z ,  Dr Mikołaj Z y b l i k i e  
w i c z ;  referent: radca dworu H a l s m a y e r ;  re­
prezentant rządu: radca dworu Dr H e i m .

nie ulega wątpliwości — a szanowni panowie już 
dawno wyrobili sobie o tem sąd, czy owe zamia 
ry, jakie rząd wówczas mógł mieć, spełniły się 
Faktycznie tedy istnieje dla królestwa Galicyi 
tylko polski język, jako język służbowy.

Niewątpliwie jest to ograniczeniem dla samego 
rządu, gdyż przy wyborze swoich fnnkcyonaryu
n n  A m  n  t  a  i  A a *  m  ■ ■■ - ■ A X._ .  L __ _____I * 18zów nie jest on już w możności szukania kan 

Prezydent Sądu Najwyższego p. S c h  m e r l i n g ^  dydatów po wszystkich częściach państwa, a je 
podnjósł w d. 28 pażdz. 1886 r. w Izbie panów I żeli jakiś mąż szczególnie uzdolniony byłby jego  
znany swój wniosek, — skierowany przeciw ję I zdaniem odpowiednim do zajęcia jakiejś wysokiej 
zykowemu rozporządzeniu ministra sprawiedliwo-1 posady w administracyi, lub w sądownictwie w Ga- 
ści. Wniosek ten dał powód niektórym gminom licyi, to rząd nie może dać wyrazu swemu zapa- 
z niemiecką większością* do manifest^cyj przeciw trywaniu, gdyż zmuszonym jest do powierzania 
rządowi skierowanych, a wystąpienie rządu prze- tych fankcyj tylko tym panom, którzy należą do 
ciw tym demonstracyom wprowadziło kwestyę tę Galicyi. Dalekim jestem od tego, abym chciał 
n r i p d  T r v h n n » ł  P a ń s tw a  I p r z e z  to  w y r a z ić  jakąkolwiek nieufność do panówprzed Trybunał Państwa.

Mianowicie: 1) Kollegium reprezentantów Rei z G ilicyi; przeciwnie wyznaję otwarcie, iż kraj
chenbergu przyjęło w dniu 26 pażdz. z. r. nastę-lten  ma w swojem łonie bardzo wielu ziaksm itych  
pujący wniosek: „z uwagi, że ostatnie rozporzą mężów, doświadczonych, wykształconych, w urzę- 
dzenie językowe ministra sprawiedl. postawiło język dowaniu biegłych i że im niewątpliwie z zupełnym 
czeski na równi z niemieckim w wewnętrznej słu- spokojem mogą być powierzone nawet bardzo wy- 
żbie pragskiego sądu wyższego, czyli uznało ję bitne posterunki; ale w każdym razie przykrą jest 
z y t  czeski za urzędowy; z uwagi, że przez to rzeczą dla każdego rządu, jeżeli z jednej strony 
zamknięto niemieckim sędziom przystęp do prag jest on w swych postanowieniach ograniczonym i 
skiego sądu wyższego i przez to zaszkodzono jeżeli wszelka konkureneya jest wykluczoną, 
ciężko interesom Niemców w Czechach... podnosi Te dwa momenta pozwalam sobie zaznaczyć 
kollegium Reichenberskie uroczysty protest prze aby przejść do zbadania, jaki wpływ miało to 
ciw temu rozporządzeniu językowemu i daje wy- rozporządzenie na sądownictwo w Galicyi. Także 
raz życzeniu, aby utworzono samoistny niemiecki i przy tej sposobności muszę oświadczyć na mocy 
Sąd w yższy dla niemieckiej części kraju w Cze bogatego doświadczenia, jakie mam —  gdyż mam 
chach;* > zaszczyt od 22 lat z łaski Najj. Pana stać na

2) Rada gminna O p a w y  w dniu 17 listopada czele Najwyższego Trybunału— iż stan sędziowski 
z. r. postanowiła: „wyrazić zadowolenie i dzięki w Galicyi odpowiada swemu zadaniu z całą gor- 
swemu obywatelowi honorowemu Drowi Antoniemu * liw ością, z całem poświęceniem , a muszę dodać

W  Niem czech jestto co prawda m eżebnem , że naj 1840 r-O dtąd  aż do r. 1862 widzimy go profeso-
1 lepsi przyjaciele przeciw sobie głosują dla o 8 o b i- |rem urefektem szkół i nauczycielem w No-
|Stej różnicy zapatrywań. Poza granicam i N e m i e c | wy m ®ąCłH» Tarnopolu, w Brzeżanarh, i znów rekto-

Mowa kanclerza księcia B i s m a r k a  w  rozpra- jednakż- nikt mi nie uwierzy, jeżeli najbliżsi p r z y - rem m‘ ,ee°  seminaryum Lwowie. Odr.  1862 za- 
wach nad przedłożeniem  kościelnem  brzmi w  stre- jaciele moi g łosow ać będą przeciw przedłożeniu mie8*k*ł w domu 0 0 .  Jezuitów w Nowym Sączu jako 
s ^ e m u :  . btóre n}o iy | em z p apie i em t którego broniłem kaznodzieja * 8P°wiednik niestrudzony ludzi wszy-

Z wielu stron podniosły się  zarzuty przeciw  I w Izbie panów, że to się  stało bez potajemnej na 8tkich 8tan<}w- Dopiero na rok przed śmiercią zanie-
przedłożenin; dla jednych idzie ono za daleko, to zgody z mej strony. D latego ośw iadczam , że |® hał ^b<m y>La spowiędzi^ słuchał jeszcze w lutym 
dla drugich jest niedostatecznem . P. Richter jest I tu jest angażowanym  mój honor polityczny. Ja 
bar Iziej katolicki niż Papież. N ie wiadomo, czy I nie m ogę dłużtj brać czynnego udziału w  życiu  
m ówił jako naczelnik stronnictwa n iezaw isłego, I państw a, któreby mnie w tej sprawie skompromi- 
czy jako sprzym ierzeniec W indthorsta. Na czem jto w a ło , już d latego , że na zaufaniu do mej poli 
państwo ma opierać prawo veto, jeśli n ie na p o-ltycznej uczciwości polega znaczna część wpływu  

politycznych? przecież n ie  na d ogm a-ljak i w Europie posiadam.
—  Nadto Ricfctar wyraził swe oburzę-1 Mogą nas czekać ciężkie walki zewnętrzne 

nie, jakobyśmy wzywali cudzoziemca do pomocy I wewnętrzne przeciw stronnictwom wywrotu ró-1 południem płynęło łódką~po Wiśle, około uowobudo- 
w sprawach wewnętrznycb. Musiał nie czytać dzień-1 żnych kategoryj. Iwanego mostu kolejowego, przy ulicy Zwierzynieckiej,
ników, skoro nie wie, że Fiancya cały swój poli- Czułem też potrzebę, zanim nadejdą na nas te I tr*ech młodych ludzi i podczas tej rozrywki rzucił 
tyczny kierunek czyni zależnym od R^syi, że A n -lgr .żae  chwile, umoąć wszelkie wewnętrzne spoiy, nae le Prąd wody ich łódką tak silnie o pale ruszto- 
glia chętnie wzywa poparcia papieża przeciw parne< I które nie są potrzebne, a za niepotrzebny u w a - |wania mostowego, iż łódka w kawałki się rozbiła, 
listom. P a p i e s t w o  ni  e j e s t  c z y s t o  z a g r a -  żam spór kcścielny, jeżeli go meżna obecnem a wioślarze wpadli do wody. Tonących wyratowali

r..Natura bogata, umysł żywy, naukowo wysoce 
wykształcony, charakter prawy, w pożycia łatwy i 
uprzejmy. —  W przededniu jego śmierci zaniesiono 
do grobu brata zakonnego Ferdynanda Gabryelskiego, 
który z 70 lat życia, przeżył 48 lat w zakonie, a 
1st 15 ostatnich w Nowym Sączu.

—  Niefortunna żegluga. Dziś o godi. 11 przed

n i c z n ą  i n s t y t u c y ą ,  a l e  p o w s z e c h n ą ,  a Iprzedłożeniem zakończyć, i dlatego polecam przy-1P- Antoni Idzikowski (młodszy) i p. Kazimierz Rze- 
te m  s a m e m  t a k ż e  i n i e m i e c k ą .  I jęcie przedłożenia. I miński, rybacy z Dębnik.

Dlaczegóż więc nie miałbym przyjmować po-l Po mowach hr. Schwerin za przedłożeniem, a l  —  Firma Zupańskiego i Heumanna ofiarowała
parcia tak potężnego pana, jakim jest papież?! Vircbowa przeciw, zabiera głos powtórnie książę I n* fundusz stypendyalny im. J. I. Kraszewskiego dla 
To też niższe władze wezwałem, aby obznajomiły I kanclerz. I Polek, chcących się kształcić w wyższych zakładach
katolików z osnową papieskich not, gdyż bywają! Ks. B i s m a r k  zaprzecza, żeby miał kiedy po-1 naukowych, połowę dochodu z rozsprzedaży „Księgi 
oni często bezwzględnie okłamywani. Richter nie I wiedzieć, iżby zaszkodził zbawieniu swej duszy, I pamiątkowej pogrzebu J. I. Kraszewskiego.*
może się dotąd pogodzić z faktem, że ostatnie gdyby ustaw majowych nie przyjęto. Może być, —  Wyjątkowa niedola dotknęła rodzinę Sze.....
wybory dały wyraz oburzenia narodowego przeciw że kiedyś powiedział, iż zatraciłby swą duszę, Przed paru missiąeami p. Sze...., stroiciel fortepianów! 
stanowisku opozycyi. gdyby me spełnił swych obowiązków. Kanclerz znany w mieście, zgonem swym pozbawił rodzinę ca-

Jest to prawdziwem nieszczęściem, że się połą-1odpiera zarzut braku konsekwencyi; mąż stanu łego utrzymania, które pochodziło z jego zarobku 
czyła klerykalaa demokracya z mieszczańską w pod-1 jest tem więcej konsekwentnym im mniej ma my Wdowa już wiekowa pozostała z czworgiem wnuków
kopywsniu powagi i władzy. Wybory atoli okazały śli (;« toentger Uedanken er hale). Da ostrych sierot, gdyż i córka i zięć pp. 3ze  edumarli swych

 ----------   ale byłoby to także | wyrażeń, które wśród walki kulturnej padały jak-1 dzieci na opiece dziadostwa. Jednę z dziewczynek
t. Pozostaje w do- 
starzec głuchonie-

niczych, ale ze względu na szkody kraju, jakie I protestant, uważa on Papieża za takiego, ale in -1 lat rodzina 8*. '■traymuje Dzięki’praty*i  ̂porządkowi 
zawsze sprowadza większość niesumienna i me- stytucya papiestwa jest dla katolików Niemiec in- pani 8z., mies«kanie tej rodziny niema pozorów osta- 

yjazna państwu. . . I stytucya niemiecką^.Naprzeciw zarzutowi Vircho- terznoj nędzy, ale położenie jest rozpaczliwe. Pole-
Widmo parlamentarnego rząda mnie me prze- wa, że kanclerz jak Penelopa pruje teraz swą da- eająe ofiarności publicznej, która nigdy u nas nie za­

raża. Każdy, co mnie zna, wie, że chętnie złożęI wniejszą mozolną pracę, zaznacza ks. Bismark, że wodzi, tę rodzinę ciężkim dotkniętą nieszcaęieiem 
mój urząd, ale dokąd jestem ministrem będę rzą I nigdy nie uważał praw majowych za trwałą insty I szynimy to na podstawie zbadania stanu rzeczy.—  
dził według własnego poglądu, a nie według opi-ltucyę, lecz za środek walki, aby z miłującym po IDjtki przyjmuje administracya Ceasu, lub mogą być 
nii p. Richtera. Przybyłem dziś do Izby, aby się I kój Papieżem zawrzeć pokój. Kanclerz polemizuje I wprost odsyłane do mieszkania ulica Krupnicza L 3 
także zwrócić przeciw tym członkom narodowego I dalej z Yirchowem, zaczepia jego doktrynerstwo I w dziedzińcu.

A l .  ® —j— ugi en wszczął się w lokalności
tohckim współobywatelom wszelkie ustępstwa, ja-1 clerz —  odmówię stanowczo poparcia wszelkim za- I piętra o g. 2»/.; straż ogniowa przybyła około g 
kie tylko są zgodne z interesami państwa. Ikusom uciskania trwale naszych k a to lick i1" ~ " "

Niech sobie Izba postawi pytanie, czy woli dal-1 obywateli dla ich religijnych przekonań, 
sze trwanie walki, czy pokój małemi okupiony 
ofiarami. Jeśli odrzucicie przedłożenie, lub jak chce 
Windthorst zmienicie je poprawkami, wtedy zni- Deklaracya W i n d t h o r s t a  w imieniu stron-1 
szczycie uciążliwą pracę wielu lat. Choćbym* m ia ł|n'ctwa centrum brzmi w pełnej osnowie, jak na- 
podać znów przedmiot do krytyki p. Richtera [stępuje:

. , * . i: a i* ■ • i I ,r *—  o* m IX) uguiuwa pityuytn  ukuiu
kusom uciskania^trwale naszych katolickich w spół-13 /a, a opanowała pożar mniej więcej o godzinie 6.

Zgorzał nawet sufit parteru. Szkoda jest znaczną i wy­
nosi około 70,000 złr. Fabryka tylko w małej czę­
ści była zabezpieczoną.

—  P. Namiestnik nadał opróżnione stypendyum  
z fuadacyi imienia arcyksięcia Rudolfa, o rocznych 
130 złr., Bronisławowi Osoitowiczowi, uczniowi YII

muszę stwierdzić, że moje stanowisko w tej kwe- l  „Ze strony Stolicy św., której kompeteneya | klasy realnej w Jarosławiu, 
styi od początka jest wyłącznie tylko polityczne.|w  sprawach zarządu kościelnego nie ulega żadnej — P. Minister wyznań i oświecenia nadał pie- 
Już po soborze Watykańskim zostawałem w do [wątpliwości, dano do zrozumienia, ze projekt ko-|zentę na opróżnione laoińskio probostwo reaice col- 
brych stosunkach z Ledóchowskim i Kettelerem.Jśdelno polityczny w brzmieniu, w jakiem przyję- \lationis  w Leżajsku, X. Romanowi Pakos; Piekosiń- 
Zostaliśmy dopiero do walki Dopchnięci zaczepką tym został przez Izbę panów, może że względu skiemu, dotychasowemu dziekanowi i raym.-kat. pro- 
i prowokacyą parlamentarnej frakeyi centrum, gdy na obecne stosunki być tolerowanym i że projekt J boszczowi w Krościenku.
wystąpiło ono przeciw nowemu, a temsamem je ten otwiera drogę do uzyskania upragnionego od | — Arcyksiążę Wilhelm, który przedwczoraj cb
szcze słabemu państwu z zamachem w rozprawach tak dawna pokoju, że nadto* w kweBtyi prawa chodził sześćdziesiątą rocznicę swoich urodzin od 19
adresowych, chcąc wprowadzić w konstytucyę \veto  rządowego* toczą się jeszcze między Stolicą lutego 1864 r. stoi na czele o. k. artjleryi jako jej 
państwową zasady prawne 1848 r. i zwrócono się ś w. a rządem pruskim w tej chwili dalsze roko jeneralny inspektor. J4ko najmłodszy syn zwycięzcy 
do Rzymu, aby utrudnić co dopiero zawarty po wania, a Ojciec św. dołoży wszelkich starań, aby zpod Asporn, arcyksiążę Wilhelm równie jak bracia 
kój. Musieliśmy się w Rzymie skarżyć na stron- uzyskać pokojową ugodę względem reguły osta- jego arcyksiążęta Albrecht i Karol Ferdynand ode- 
nictwo, które w swem działaniu ciągle odwoływa- tecznego rozstrzygania w razach, w których mię- brsł wykształcenie fachowe od zmarłego jenerała broni 
ło się na powagę papieską. Już na radzie zwią dzy biskupem a naczelnym prezesem zajdzie ró- bar. Hauslaba, jeneralnego w swoim czasie dyrektora 
zkowej we Frankfurcie, gdzie Au itrya była prze- żnica zdań. Co do rokowań tych, wskazano na c. k. artyleryi, który również był nauozycielem woj- 
ciwnikiem pruskiej polityki, podobnie jak nim zo- obustronne noty i dodano wyraźną uwagę, że noty skowym Najj. pa„a. Miniaturowe działo z jaszczy- 
stało później centrum, miałem już do walczenia te opierają się w głównych punktach na sposobie, kiem, którego dost.jni uczniowie bar. Hauslaba uży 
z niechęcią duchowieństwa. Nie chcę przeciw cen- w jaki sprawę tę pojmował biskup fnldajski co wali do egaercycyj artylerzyckich przechowane jest 
trum podnosić rekryminacyj, gdyż takie objawy do wniesienia veto i co do usprawiedliwienia| na pamiątkę w muzeum wojskowem c. k. arsenału
nie wypływają z woli indywiduów, ale z history- zarzutów. w Wiedniu. Arcyksiążę Wilhelm odbył kampanie wło-
cznego prądu. Mam przekonanie, ż e  p a ń s t w o  „Oiciec św., powodując się temi względami, skie w r. 1849 i 1859, a w tej ostatniej zajmując 
n i e m i e c k i e  w i e l e  z a w d z i ę c z a  c e n t r u m .  | wezwał nas, abyśmy głosowali za ustawą w tem I stopień dyrektora artyleryi polowej, odznaczył się tak 
(Windthorst: wielka prawda!) Ale mniemam tak- brzmieniu, w jakiem w Izbie panów uchwaloną wybitnie w bitwie pod Solferino, iż uzyskał 
że, że bez tego hamulca naszych unitarnych dą- została.
t  f  i s  * i   r     7  1  : -m— „h 1 • 1-7 i  . A* — * I z. ^ .

wy krzyż zasługi z dekoracyą wojenną. Od
ojsko-

wiostyW  |  AM , — — I t  I  w  •  O  1 1 V »  w  A ^  — 3 A/A* U l j ,  y y  I y ^  V7ML V

żeń bylibyśmy dalej zaszli. P. Gneistowi i innym „Łączymy się z nadziejami Ojca św., a wierni r. 1862 arcyksiążę Wilhelm piastował przez dwa lata 
przyjaciołom politycznym winienem zwrócić uwa- j stanowisku, jakie w czasie całej walki kościelno | urząd gubernatora twierdzy związkowej Moguncyi 
gę, że protestanci nic na tem nie utracą, gdy k a -! politycznej ciągle zaznaczaliśmy, zastosujemy się poczem powołany został ua urząd jeneralnego in- 
tolioy niektóre osiągną prawa. Formalna równość do tego wezwania. *— - -■ • • 1 ■' * — • ■spektora artyleryi, który od 23 lat sprawuje.



C Z A S z Niedzieli 24 Kwietnia 1887. 8

—  Z m istyfikew ana w ładza.'. W  ubiegły w torek uj­
rzał o północy oficer, pełniący straż przy pałacn 
Elysóe w Paryżu^ w milczenia postępujący orszak 
złożony około z 50 osób, za którym ciągnął się dłu­
gi szereg powozów. Oficer pewnym był, że banda 
sprzysiężonych chce opanować Elysśe i może wyko 
nać zamach stanu. Nagle zebrał swój oddział i śmia 
ło staw ił czoło podejrzanej kolumnie. Na energiczne 
jego Qui vive, odezwał się wybuch śmiechu i zbu­
dzeni mieszkańcy sąsiednich domów na przedmieściu 
„8t. H onorć“ pospieszyli do okien. Oficer rozmówiw­
szy się z orszakiem, zakomenderował „lewo w ty ł"  
i tajem nicza karawana w dalszy puściła się pochód. 
Do powyższego nieporozumienia dała powód następu­
jąca okoliczność: Około północy jeden z członków 
paryskiego Cercie de VOpera, margr. d’Osmond za­
łożył się, że z zawiązanemi oczami przejdzie z placu 
de la Concorde do willi Said, położonej w o venue 
du bois de Boulogne i po przyięcin zakładu puścił 
się natychm iast w drogę. Przeciwnicy jego jechali zs 
nim w powozach a  wkrótce tłum otoczył przedsiębior 
czego markiza, co wznieciło podejrzenie oficera. Za 
kład, który wynosił 2000 fr. — w ygrał m argrabia 
d’Osmond.

— Zamach na marszałka Bazaina. Sprawcą za 
machu, o którym doniósł te leg ram , był H illairand 
który umieszczony jest w odosobnionem więzieniu 
Zdradza on zupełną obojętność i sypia wybornie. 
W  przesłuchaniu obstawał przy te m , że spełnił mil- 
syę opatrznościową. Unosi się tylko, gdy mówi o swej 
idet face i n ie okazuje nienawiści osobistej do Ba 
zaina. W ładze hiszpańskie zażądały od Francyi wy 
jaśnień co do przeszłości i stanu umysłowego Hillai 
randa, który życzy sobie, aby go bronił adwokat hi 
szpański, republikanin; procedura krymins-lna hiszpań­
ska dozwala jednak dopiero po ukończeniu śledztwa 
na udzielanie aktów adwokatowi. Sędzia śledczy k a­
zał skonfiskować pisma i listy H illairanda, z których 
wynika, że projekt zamachu oddawna był powzięty 
U trzym ują, że oskarżony tak no do przygotowania 
zbrodni, jak  również co do je j w ykonania, zdradza 
obłęd umysłowy. Lekarze m ają nadzieję, że rana 
Bazaina wkrótce się zabliźni.

Wiadomości policyjne. Pewna właści 
cielka dóbr i kapitalistka, zamieszkała w Krakowie 
doniosła wczoraj do c. k D yrekcyi Polieyi, iż w osta 
tnich dniach skradziono je j około 4000 złr. z biurka 
zamkniętego. Komisarz polieyi p. Swolkien udał się 
zaraz z poszkodowaną do je j m ieszkania, obejrzał 
miejsce popełnionej kradzieży, a gdy przyszedł do 
przekonania, iż n ik t nie mógł tej kradzieży popełnić, 
zwrócił przeto uwagę poszkodowanej, czy też przy­
padkiem nie schowała owych pieniędzy w inne m iej­
sce —  i rzeczywiście, co za radość w domu powstała, 
gdy poszkodowana w przytomne Sci jeszcze komisarza 
odszukała pieniądze owe nienaruszone w szufladzie 
biurka w drugim pokoju —  swe zaś w tej szufladzie, 
w której m iała je  mieć schowane.

R epertuar teatirw fe ws.lcowaltiicgft,.

W  n i e d z i e l ę  24go : P o p o łu d n iu : R o b e r t  i  Ber 
trand czyli Dwaj złodzieje, krotochwila w 4 aktach, 
że śpiewami, W ł. L  Anczyoa.

Wieczorem o go iz in ie 7ej: Na ogólne żądanie 
przedostatni występ sławnych śpiewaków szwedzkich 

zw. „Trubadurów  północy." Oprócz tego: Szczę­
c ie  małżeńskie, komedya w 3 ak t ch , Valabrequa 

W p o n i e d z i a ł e k  i5 g o :  O statni pożegnalny wy­
stęp sławnych > śpiewaków szwedzkich t. zw. „T ruba­
durów północy.* Program  nowy — oraz: Mąż pie­
szczony i Lorenzo i Jessyka.

W e w t o r e k  26go: Gościnny występ W ładysława 
Wojdałowicza, artysty  teatrn lwowskiego, na dochód 
funduszu mająeego się utworzyć konkursu s :tn k  lu­
dowych imienia Wł. L  A nczyoa: I. Ciotka na wy­
daniu, II. Em'gracy a chłopska, III. Tyrteusz, IV. 
Chłopi arystokraci.

W e c z w a r t e k  28go: Gościnny występ W ładysł. 
Wojdałowicza, artysty  teatrn lwowskiego: Grube ryby, 
komedya w 3 aktach, Michała Bałuckiego.

W  s o b o t ę  SOgo: Gościnny występ W ładysława 
Wojdałowicza, art. teatrn lwow., po raz p ierw szy: 
Dziadzio filut, komedya w 3 aktach.

W n i e d z i e l ę  Igo  m aja: Trzeci M aja, dramat 
historyczny w 5 aktach, J. I. Kraszewskiego.

—  Dnia 22go kwietnia pogoda; term. od — 0'5 
doszedł do 13*7 C. Barometr dość n isko ; o godzinie 
7ej rano d. 23?o stan ic^o był 736 7 millim., term. 
7 'O C. —  W iatr wschodni.

—  W niedzielę d. 24go kw ietnia: św. Saby żołn.; 
w poniedziałek 25go: św. Marka ewang.

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

X T e a t r u .  — Występy sławnych śpiewaków 
Btwedzkich („Trubadurów północy") tak wielkiem

cieszyły się powodzeniem, że ci zniewoleni byli 
zawrzeć z dyrekcyą teatru umowę j e s z c z e  o 
d w a  wy  8 t ępy ,  tj. w niedzielę i w poniedziałek, 
obadwa z nowym programem.

We wtorek wystąpi na naszej scenie jako gość 
dawny nasz ulubieniec, p. Władysław W oj dał o-  
wi cz,  w swycb najlepszych rolach.

Na W y s t a w ę  Zjednoczonego Towarzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych nadeszły :

Koniuszki Wacława „Skąpiec", „Polityk"; Krze 
sza Józefa „Ambroży Skarżyński w bitwie pod 
Areis sur Anbe r. 1814 ocala Napoleona I"; Pi- 
wnickiego Witolda „Wróżba cyganki*; Radziejow­
skiego Stanisława „Wieniec"; Stalmacha Józefa 
„Sw. Barbara, męczennica", „.Chrystus u Maryi 
i Marty", Sw. Cecylia niewidoma w katakum­
bach", „Portret mężczyzny*; Jankowskiego Cze­
sława „Spotkanie Skrzetuskiego z Heleną* akwa- 
rtlla; Langmana Zygmunta „Św. Sebastyan" figura 
z gipsu; Lewandowskiego Stanisława „Medalion" 
z hronzu; Tombińskiego Jana „Na księżycu" po 
piersie z tarrakoty.

Z W ystawy obrazów. Wspomnienia ro 
dzinne o czynach wojennych przodków i ojców 
dostarczyły już niejednemu z naszych malarzy 
wdzięcznych tematów do udatnych obrazów. Bo­
gaty materyał nie przestaje być sympatycznym 
nawet dla obcych, zwłaszcza jeśli wytrawny lub 
zręczny pędzel umiejętnie zeń umie skorzystać. 
Do szczęśliwszych k>eaeyj w tym rodzaju zaliczyć 
należy najświeższą komDozycyę P. Józefa Krzeszą, 
od dni kilku wystawioną w Sukiennicach w sa 
la^h Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych, a wyobra­
żającą epizod z bitwy pod Arcis nad Anbe, w któ­
rej Ambroży Skarżyński , dowódzca szwadronu 
gwardyi strzelców konnych, na czele swoich dziel­
nych żołnierzy, zasłaniaiąc odwrót armii Napoleo­
na I, walecznością i poświęceniem własnej osoby 
uratował życie nowożytnemu Cezarowi. Wpośród 
ogniście i z zapałem namalowanej batalii, oprócz 
głównego bohatera utworu, widzimy nadto polsk>cb 
oficerów: Joachima Hempla goniącego za koza­
kiem ociekającym z chorągwią, Kiełczykiewicza 
pasującego się z kirasyerom i Wąsowicza. Spo­
kojne, blade, niemal posągowe oblicze wielkiego 
cesarza, zwanego „małym kapralem", a w jego 
nsjbliższem otoczeniu portretowane oblicza mar­
szałków i jenerałów, nadto rysy wiernego mu ma- 
melnka, stanowią bardzo interesujące drugie plany 
obrazu Całość, szczególniej w oddaniu koni i o- 
gólnego ruchu, przedstawia się udatnie. Niektóre, 
bliższe nas postacie i twarze, stndyowane sumien­
nie podług netury, a kompozycya, chociaż w zna­
czeniu estetycznem nie bez zarzutu, posiada taką 
energię, ożywienie i barwność, miejscami zaś na­
wet taką prawdę, że sprawiedliwość każe zaliczyć 
ją do lepszych, jakie w ostatnich czasach widzie 
liśmy na wystawie. W karyerze artystycznej p 
Józefa Krzeszą obraz ten stanowić będzie nieza­
wodnie epokę.

Z Towarzystwa lekarskiego. Na przeiwczo- 
rajszem posiedzeniu Tow. lekarskiego prof. Obaliński 
przedstawił 1) choiego z resekcyą kolara, według 
metody Jamesa Israels — w dyskusyi wzięli udział 
Drowie Trzebicky, Wilkosz i prelegent; 2) chorego, 
któremu wydobył migdałek mięsakowo zwyrodniały 
przez resekcyg połykową -- w dyskusji wziął udział 
doo. Pieniążek. Następnie doc. Grabowski w imieniu 
komisyi przemysłowej przedstawił chleb Grahama wy­
pieku Barucha w Podgórzu z wnioskiem polecenia go 
przez Towarzystwo. Po dłuższej dyskusyi, w której 
wzięli odział pp. Wilkosz, Warschauer, Kwaśnicbi, 
Zarewicz i Rydel, *a wniosek ostatniego uebwalono 
sprawę tę zwrócić jeszcze komisyi przemysłowej. — 
Wreszcie prof. Cybulski dla spóźnionej pory poprze­
stał tym razem Ra przedstawieniu doświadczeń hy- 
pnotycznyeh, wykład zaś sam wygłosi na posiedze­
niu przyszłem.

P. Adam K a c z u r b a ,  którego taniemu wyda­
wnictwu zawdzięcza publiczność polska rozszerzę 
nie wielu dzieł doborowych, a nieznanych młod­
szemu pokoleniu, przeniósł swe wydawnictwo do 
Krakowa. Wśród publikacyj p. Kaezurby znajdu­
jemy Pamiętniki Kitowicza, Niemcewicza, Wybi­
ckiego, dzieła Witwickiego, Mochnackiego, Ber- 

Broniko*8,*iego, Gaszyńskiego, Ign. 
Chodźki —• » z dawniejszych: Gołębiowskiego, 
Krasickiego i Wężyka. Taniość jest zahtą wyda­
wnictwa, a aobór św adczy o znawstwie i poczci­
wej tendency). Za 4 złr. roczme abonenci otrzy­
mywali 120 arkuszy druku. Kilkadziesiąt tomów 
całego wydawnictwa kosztuje 26 złr. Kompletne
wydanie Adama Mickiewicza z oprawą 2-50 __
Słowackiego 3 złr. z oprawą. Obecnie ukazały się 
właśnie trzy pierwsze tomy pism Słowackiego ra­
zem oprawione. Wydanie mimo taniości staranne, 
brmat ponętny, korekta poprawna. W kierunku

popularyzowania dzieł wartościowych wydawnictwa 
tak kierowane jak p. Kaczurby zasługują na po­
parcie.

Od Administracyi „Czasuu.
Na koronę Matki Boskiej w Kalwaryi Zebrzy­

dowskiej złożył L. Z. 2 złr.
J. B. ze Skawy na Szpital św. Kaźmierza dla 

weteranów polskich w Paryżu 7 złr. i na restau 
racyą grobów tamże 1 złr.

A r t y k n ły  w  d z i a l e  „ N a d e s ła n e *  n i e  p n e h o  
rtzą  o d  H e d a h e y l .

N A D E S Ł A N E . (677)

Zamek Kiesslegg w Wirtembergii, 25 lipca 1885.
Wielmożny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 

w Stockerau.
Proszę o przysłanie mi edwrotuą pocztą 6 pu­

dełek Pańskiej tak doskonałej soli żołądkowej.
Księżna Waldburg.

Do nabycia w landwirthschaftliche Apotbeke i 
w składach: w Krakowie u E. Stockmara apt., 
Wikto-a Redyka apt., E KrSutlera handel środ­
ków aptecznych, A. Dylskiego ap t., — tudzież 
we wszystkich znaczniejszych aptekach austryacko- 
węgierskiej monarchii. Cena pudełka 75 ct. Roz­
syłka najmniej 2 pudełek za zaliczką.

N A D E S Ł A N E . (24)

Dla cierpiących na Roidee.
Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, 

c. k. austryacki i król. - rumuński nadworny do­
stawca i aptekarz obwodowy w Korneuburgu.
Z końcem przeszłego miesiąca chwycił mnie 

tak si'ny reumatyzm, że nie mógłem ani kroku 
łrobić, gdyż cierpiałem straszne bole. Jeden z moLh 
przyjaciół poradził mi Pański Kwizdy płyn gość- 
cowy. Uważam się za szczęśliwego, że posłucha­
łem tej rady, gdyż po używaniu Pańskiego Kwi­
zdy płynu gaiócowego uśmierzyły się natychmiast 
bole a w 9-tym dniu używania Pańskiego wyrobu 
ustały zupełnie moje cierpienia.

Ośmielam *ię zatem wyrazić Panu niniejszem 
najserdeczniejsze podziękowanie za to nadzwyczaj 
szybkie wyzdrowienie przez używanie Pańskiego 
Kwizdy płynu gośćcowego.

Z szacunkiem
Alojzy Schiesser, 

kierownik warsztatu V Einsiedlerplatz 3.
Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 

skład u Franciszka Jana Kwizdy c. k. nadwor. 
dostawcy i  aptekarza obwodowego w Korneuburgu.

Zwraca się uwagę. Przy zakupnie tego 
wyrobu upraszam Szanowną Publiczność, 
aby^ zawsze żądała „Kwizdy p ł y n u  
gośćcow ego“ i uważała na to, aby 
tak każda flaszka jakoteż paczka 
zaopatrzoną była w zamieszczony  
obok znak ochronny.

Zajścia w Bułgaryi.
Do Polit. Corr. donoszą z Konstantynopola, że 

chociaż pobyt Rizy beja w Zofii nie nastręcza 
w tej chwili Porcie prawie żadnych szans dopro­
wadzenia stronnictw bułgarskich do porozumienia 
między sobą, Porta zdecydowaną jest jednak po­
zostawić go nadal w tem mieście w nadziei, że 
znajdzie się jeszcze stósowna chwila, w której 
obecność jego może być pożyteczną. Na nalegania 
poselstwa rosyjskiego, aby go odwołać, odpowia 
da Porta, że już z samego względu na korzyści, 
jakie przynoszą jej przedmiotowe i bezstronne ra- 
porta jego o stosunkach i osobach w Bułgaryi, 
jest dla niej dalszy pobyt jego w Zofii pożą­
danym.

Telegramy.
Z o l l a  22 kwietnia. Ajencya Harasa donosi: 

Ludność tutejsza zaniepokojoną została w nocy 
silną eksplozyą. — Miejsce, w którem nastąpiła 
eksplozya, nie zostało dotąd wyśledzone. — Przed 
4 dniami skradziono pewnemu przedsiębiorcy 
kolejowemu 350 kilogramów prochu. Przypuszczają 
więc, że sprawcy tej kradzieży musieli proch ów 
gdzieś w okolicy miasta ukryć, i że proch ten 
przypadkowo eksplod <wał. Żandarmerya stara się 
o wyśledzenie miejsca eksplozyi.

B u k a r e s z t  23 kwietnia, (pryw.). Q  Wskutek 
raportów konsula rosyjskiego Hitrowo, jakoby |

rząd rumuński prześladował emigrantów bułgar­
skich, przedstawił Bratiano w Petersburgu poufnie, 
że raporta te są tendencyjne, że rząd ściga tylko 
rewolucyoni8tów i zbrodniarzy; zarazem dał po­
znać, że Rumunia życzyłaby sobie, żeby Hitrowo 
został odwołany i kim innym zastąpiony.

Telegramy własne „Czasua.
Wiedeń 23 kwietnia. Wiener Ztg ogłasza roz­

porządzenie ministerstwa sprawiedliwości, podług 
którego sąd powiatowy w Dynowie ma z dniem 
1 września b. r. rozpocząć swą czynność.

Wiedeń 23 kwietnia. Przybył tu namiestnik 
Dalmacyi.

Wiedeń 23 kwietnia. Do Wiener Allg. Ztg 
donoszą z Paryża: Podług wiadomości, pochodzą­
cej z dobrego źródła, jest aresztowanie Schnaebla 
w związku z procesem przeciw 16 Alzatczykom, 
jaki się toczy w Lipsku o zbrodnię zdrady stanu, 
i ze sprawą Ayrolle’a.

Wiedeń 23 kwietnia. Do N . Fr. Presse do­
noszą z Paryża: Herbette nie otrzymał dotąd po­
lecenia, aby poczynił jakie kroki w gabinecie ber­
lińskim, co do aresztowania Schnaebla, ale został 
jedynie o toj całej sprawie poinformowany i we­
zwany, aby spostrzeżenia swe rządowi francu­
skiemu zakomunikował. Rząd francuski nie chce 
się zaangażować, dopóki nie będzie miał zupełnej 
pewności co do wszelkich okoliczności.

Paryż 23 kwietnia. Courrier de la Meurthe-et 
Moselle pisze: Przekonaliśmy się, że aresztowanie 
Schnaebla nastąpiło na terytoryum francuskiem. 
Schnaeble przekroczył granice Niemiec na odle­
głość jednego metra, a w chwili, kiedy ajenci nie­
mieccy za nim poskoczyli, był już na terytoryum 
francuskiem w odległości około 10 metrów od grani­
cy. Ajenci niemieccy napadli mimo to na niego, 
powalili go na ziemię i związali go. Pani Sehnae- 
ble nie ma jeszcze żadnej wiadomości o swym 
mężu. Obaj ajenci niemieccy mieli pod bluzami 
uniform policyjny. Komisarz polieyi Gautsch miał 
być ukryty w pewnej winnicy, zkąd pokierował 
całem tem aresztowaniem.

Dziennik Paris nisze: Skoro się rozeszła wieść 
o aresztowaniu Schnaebla, przyjęto na dworcu 
kolejowym w Pagny niemiecki pociąg kolejowy 
sykaniem, gwizdaniem i różnemi okrzykami.

B r u k s e l a  23 kwietnia. Z całej Lotaryngii 
miało być wiele osób wydalonych.

Londyn 23 kwietnia. Rząd angielski otrzy­
mał od swego reprezentanta w Berlinie bardzo u- 
spokajającą depeszę w sprawie zajścia w Pagny. 
Zajście to nie będzie miało żadnych poważnych 
następstw, skoro tylko prawdziwe szczegóły będą 
znane.

Rxym 23-go kwietnia. Q  Rząd francuski sta 
nowczo oponuje przeciw mianowaniu nuneyuszem 
w Paryżu msgr. Rotello, jako znanego nieprzyjaciela 
republikańskiej formy rządu, a domaga się miano­
wania msgr. Ferrata z Brukselli, oświadczając, że 
za jego sprawą zapanuje we Francyi pokój reli­
gijny.

Londyn 23 kwietnia. @ Daily Chronicie do­
nosi, że w Odessie po licznych rewizyach areszto­
wano 260 osób i wykryto cały warsztat bomb na 
gorącym uczynku.

m m m m /m m m m m

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 23 kwietnia. (Z Izby deputowanych). 
Minister skarbu przedłożył żądanie dodatkowe 
w kwocie 77,500 złr. na zakupno domu w Inns- 
bruku i w kwocie 40,000 złr. na wykupno tytoniu 
w Dalmacyi.

Minister Gautsch odpowiada na interpelacyę 
w sprawie czeskiej szkoły ludowej w Litomierzy- 
caeh, iż już polecił krajowej Radzie szkolnej, aby 
poczyniła odpowiednie kroki, iżby można było wy­
dać decyzyę co do konieczności tego zakładu.

Następnie w odpowiedzi na interpelacyę w spra­
wie ustawicznego zmieniania tekstu książek dla 
szkół ludowych oświadcza minister Gautseh, iż jnż 
rozpoczęte zostały zarządzenia, aby zaradzić wa­
dom książek szkolnych.

Prezydent Smolka przypomina wysokie zasługi 
okrytego sławą wodza Arcyks. Albrechta i prosi 
o upoważnienie do wyrażenia Arcyksięciu Al 
brechtowi pełnych czci życzeń Izby z okazyi uro­
czystości jubileuszu. (Żywe oklaski i ogólne po­
takiwania).

Plener interpeluje, czy istotnie w Sebenico były 
zaburzenia, i co uczynił rząd dla zabezpieczenia 
osób i mienia tamże.

Berlin 23go kwietnia. (Z Izby deputowanych 
sejmu pruskiego). W dalszym ciągu dyskusyi nad 
przedłożeniem kościelnem zabrał głos ponownie

ks. Bismark. Mówca wystąpił przedewasyatkiem
energicznie przeciw nieprzyjaznym dla państwa 
tendeneyom welfijskim, które miały interes w dal- 
szem prowadzeniu walki kulturnej. W końcu wy­
raził kanclerz nadzieję trwałego pokoju.

Następnie zabrał głos X. Jażdżewski w imieniu 
Polaków i przemawiał ze względu na enuncyacyę 
papieską za tem przedłożeniem, poczem odrzuco­
no wniosek względem odesłania tego przedłożenia 
do komisyi wszystkiemi głosami z wyjątkiem gło­
sów partyi narodowo liberalnej, i uchwalono obra­
dować dalej nad tem przedłożeniem na pełnem 
posiedzeniu Izby.

B e ł z  23 kwietnia. Rozszerzone za granicą wie­
ści, jakoby w ostatnich dniach zostało ztąd kilka 
osób wydalonych, są bezzasadne.

P a r y i  23 kwietnia. Dzienniki tutejsze stwier­
dzają jednomyślnie na podstawie otrzymanych in- 
formacyj, że aresztowanie Sobnaebla miało się od­
być na terytoryum francuskiem.

Temps zamieszcza depeszę z Strassburga, podług 
której władze niemieckie podejrzywały Schnae- 
bla, iż utrzymywał Da tefytoTynm niemieekiem 
podejrzane stosunki, aby poinformować T*ąd fran­
cuski o militarnych zarządzeniachT poczynionych 
w okolicy Metzn.

Ajencya Harasa donosi: Tutejszy niemiecki peł­
nomocnik wojskowy zakomunikował Flourens'owi, 
że rząd niemiecki nie skonstatował jeszcze oko­
liczności, wśród których nastąpiło aresztowanie 
Schnaebla i że zastrzegł sobie zbadać tę spra­
wę w porozumieniu z rządem francuskim. Nie­
miecki pełnomocnik wojskowy dodał jednak, te  
aresztowanie to nastąpiło na podstawie rozkazu 
sądowego.

Ajencya Harasa donosi z Nancy: Z zeznań świad­
ków niemieckich, przesłuchanych w śledztwie, za- 
rządzooem przez prokuratora w Metzu, wynika, 
że ajenci niemieccy napadli na Schnaebla na te­
rytoryum niemieekiem. Z dochodzeń zaś, jakie 
rząd franouski zarządził na miejscu i z zeznań 
innych świadków wypływa, że ajenci niemieccy 
napadli na Schnaebla istotnie na tefytoryum fran­
cuskiem.

Podczas przesłuchania w Metzu zaprotestował 
Schnaeble energicznie przeciw naruszeniu tery- 
torymn, dodając, że powód aresztowania nie jest 
mu wiadomy.

Podług Republique francaist miał Bismark o- 
świadczyć w depeszy, którą ambasador niemiecki 
zakomunikował francuskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych, te  w razie, jeśli Schnaeble are­
sztowany został na terytoryum francuskiem, za­
sady prawa międzynarodowego wymagają natych­
miastowego uwolnienia Schnaebla.

Dzienniki zalecają zimną krew, oświadczając, 
ił należy rządowi pozostawić akcyę.

Londyn 23 kwietnia. Izba wyższa przyjęła 
irlandzki bil agraryjny w drugiem czytaniu bez 
osobnego głosowania. W ciągu dyskusyi oświad­
czył Salisbury, że rząd uważa bil agraryjny i ir­
landzki bil karny za najważniejsze przedłożenia 
i że rząd uważałby nieprzyjęcie tych bilów za uo- 
tum nieufności.

Bnkaresxt 23go kwietnia. Ajencya Harasa 
donosi: Lord Grower, brat lorga Granville, przy­
był tu z podróży po Wschodzie i wczoraj był 
przyjmowany przez króla. W pewnych sferach 
krążą pogłoski, że lord Grower ma do spełnienia 
specyalną misyę tu i w Wiedniu, dokąd za dwa 
dni wyjeżdża.

K i n a .  W i e d e ń  23 kwietnia. 2godz. 30 min. 
popoł. — Renta anstr. papierowa opod. 81-16. — 
Renta anstr. srebrna opod. 82*30. — Renta 4*/( 
złota austr. 112 55. — 5*/0 Renta anstr. paper, 
nieopodat. 97 65. — Akcye Banku Austr. Węg. 
877*-. Akcye kredytowe 281-80. — Londyn 
127 05. — Napoleony 1005—. — Dukaty 6-—. 
Marki 62-37 V*. — 5•/„ Renta węg. papier. 8805. 
4•/„ Renta węg. złota 101-05. — Losy prem. weg. 
119*50. — Obligacye indemn. galicyjskie 10450. 
4V,°/o Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemek. 36 le t 
100*—. — 47«% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96*—. — Akcye L&nderbanku 239*25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 205*50. — Akcye kolei 
lwowsko - czeroiow. 229*—. — Akcye kołei połu­
dniowej 81*50. — Ruble 111-50. — Srebro —. —. 

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l i n  23 kwietnia. — Banknoty anstryaekit 

160*10. — Krótki Wiedeń 159*90. — Banknoty roi. 
178*50. — 5% Listy zast. Polskie 56*30. — 4°/, 
Listy Likw. Polskie 52-10. — Akcye kołei Karola 
Ludwika 82*62.— Akcye austr. kredytowe 45250.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
A n to n i  K lo b u ko so ek i.

Ki§r& pieniędzy i papierów publroznt e l .
S ów  23 kwietnia.

Waluty.
We rosyjskie papierowe sa 100 

Jarki niemieckie . . . .
>ukat w a ż n y ..............................
D-to trankówka ważna . . .
Uiporyał w a ż n y ...............................
*ubel srebrny obrąozkowy . . . .

Obligi.
Za 100 słr. wart. imien. oprócz kuponu otsn.

Wspólna państwowa renta papierowa . 
galicyjskie obligacye indemnizacyjne . . 

gslioyj. pożyczka k ra jo w a ..........................
f fł

'Ż  Oblig. komunalne galicyj. Banka krajowego . 
* '  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rnbl. i kop. . . . . .
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. opróoz knponn bież. 
Listy zast. gal. Banku krajowego

s

$

S *i;
?*
Sit

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
41 let.

W * fl , B
* Banku hipot. we Lwow. »n

. n n 40 let. 
g Zak kre. zie. w Krakowie 36 let.
m Ił n e, 36 let.
n i! n n u 18 let.

dłużne w „ .  n 20 let.
j, n n włość, we Lwowie .

„ zast” Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit, A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

*Ve kolei Karola Ludwika po 210 zir
» „ Lwowsko-Gzerniow. . . po 200 złr.
» gai. Banku H ipot we Lwowie po 200 złr

Ran. ra i. <L h. • n w Krakowie do 900 *łr

I1J —
72 — 
5 92 

10 02 
10 80 
1 53

80 60 81 60
104 25 106 50
100 — 101 75
94 50 95 76
99 50 100 50

93 60 94 60

95 40 S6 60
95 95 96 bO
92 75 93 50
98 75 99 50

100 50 101 60
101 75 102 75
99 25 100 —
99 _ 100 —
98 50 99 75
98 60 99 50

101 _ 102
47 60 5 . __
46 - 50 —

100 75 102 —

204 206
228 _ 230
281 — 285 —

12 -  

62 76 
6 04 

10 10 
10 40 
1 63

Loty.
Za sztukę

“,oe miasta Krakowa . . • • • •  
Stanisławowa . . . 

Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
n węgier. „

W i e d e ń  22 kwietnia. 
Obligi długu państwa 

*7, 7, Renta papierowa . ■ •
4%•/,. „ srebrna . . . •
4*/. „ *łota . . .
4*/, „ węgierska złota
«/• - * P»Pier* ,3*/,,7(,Losy z roku 1864 po 260 ta. k. 
4 */. „ „ 1860 „ 600 złr
47. .  „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 ,
„ 18S4 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
Oi.eek i e ..............................10'/, podat
B n k o w iń s k io .........................  „
G alicy jsk ie ....................
M o ra w sk ie ....................
Niższo-auotryaokie 
W y ższo-anstryaokie 
Salzburgskie . . . .  *
Styryjskie . . . . .  
Siedmiogrodzkie . . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . *
5yt Oblig. poż. kolejo. węgierska " . 
6jt  Renta węgierska złota . . . .  
4 7 ,*  Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
anglo-austryaekiogo Banku . 120 złt 
Boden-Credit austryacki . . 80 
Credit Anstalt dla Han. i P u  160 

„ Bank węgierski . 200 
Depositen-Bank . . . . .  2C0 "
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Pr*. 900 "

77.

plae*

16 50 
27 -  
14 25
8 80

81 30
82 60 

113 -  
101 60 
88 70

128 25
135 75
136 25 
165 50 
164 75

81 60
82 70 

113 20 
101 75 
88 85 

129 —1 
136 50, 
136 76 
166 
165 25

109 —
104 25
104 25 
107 25 
109 —
105 — 
105 20 
105 50 
104 5” 
104 1' 
104 25 
151 -

116 -

104 75
246 5 '

ż#dąj|

17 25 
28 59 
16 
9 40

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) otO „ 
Unionbank . . . . : . .  100 ,  
Verkehrsbank ogólny . . 140 .  
Wied. Bankverein . . .  100 „

Akcye kolei.
200 słr. ber,: 
200 „ 5*
525 złr. bp  
210 . « 
200 
200

^ b re c h ta  . 
AlfOld-Fiume .
Donau - Dampfsch. - Ges!
Elżbiety ..........................
Linz-Budweis . 
Salzburg-Tyrol

105 — 
105 —

110 —

105 96 
105 25 
105 
162 —

118 5)

105 -  
247

2H2 70 283 21
287 -  
174 
562 -

287 50 
1/6 
566 -

 “*6
Ferdynanda Nordbahn . 1060 
Franciszka Józefa . . 200
Gal. Karola Ludwik* 210
Koszycko-Oderberg . 200
Lwowsko-Czern.-Jassy 900
Nordwest austr. . . .  200
_  ,  Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa .......................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Sttdbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost 200 „ „
„ Westb. . . , 200 „ „

Listy zastawne.
8* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat
4J/, 7 , Boden Credit allg. złotem pła.
47 .7 , » „ „ papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg...........
67» Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, „ „ srebr. 36 lat
47, GłI. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
57, # » „ „ sowę 37 lat
4 / ,  „ „ „ nowe 41 lat
47.7, » Banku krajo . 517, 1
67, „ Bank Hipot. iwow . . . .
5%  „ „ „ „ prem. . .
6 /, .  .  40 lat

57 S -  
213 -

śędaj,
878
213 fO

151 -  161 60 
94 -  94 50

181 50 
363

146 25

162 -  
186 50 
179 59 
985 95 

82 25 
249 50 
171 75
167 5
168 25

125 75 
101 —  

101 —  

99 -  
lf 'l  25 
99 —

95 50 
1 0 ’ 79
00 70 
92 5J
96 —

108 30 
99 -

182
365

9440

205 60 
146 50 
230 76

162 25 
186 75 
180 — 
235 76 

82 76 
250 5 
172 2s 
168 
168 60

126 7
101 49 
101 60 
100 
108 —
99 50

96 30 
101 
101 —
53 50
97 -

102 50 
100 —

Ó7, Bank auatr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . .
47, „ Ban* Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta ......................................................  300 słr 4 ".-.

Alfóld-Fiume . . . .  200 „
„ Em. 1874 . 200 „ ,

Donau-Dampfsofa. 100 I 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op. . . . .

„ za 200 Mrk. me op. ■ . . 
Kertlyn.-Nordb. m. kon. .

Mor.-Szlaz. linia 1871/73 f y  
poż. 1876 r. . . 100 złr. 6*

iifcacę
100 70 
109 30
101 25 
104 50

100 25 
(00 6U 
99 60 

108 76

100 69 
114 76

Nord westb

HI „ 
IV „ 
anstr.

4 »/.* 
5*

|100 70 
100 26 
100 60 
81 90 
89 70

101 29 
100 76
100 80 
82 30 
90 27

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 7 U —
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300

„ Jarosław 300
Koszyeko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

U „ 1867 300 
1868 300 
1872 300
. . 200 , ;  |lG6 -  106 60

„ Lit. B. . 200 , » |108 80 108 90
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 słr. j  92 — 92 30
„ Salzkam. gnt. zł. 200 m. „ 125 —

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „ 99 70100 80
Staatseisenbahn . . . 600 fr. 3^  201 59 208 25
8iidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3^  168 154 —

„ „ 200 złr. 5y( 128 90 129 80
rheissb.-Gesell.. . . 1000 „ „ 102 — 102 50
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „ 99 60 100

„ „ II Em. 200 „ „ 99 60 99 75
„ Nordest . . . .  300 „ „ 99 30 99 90

„ złotem . . 200 „ „ 127 —
„ W estbahn. . . . 200 „ t  100 5 j 101 26

.  Em- 1874 200 „ „ 100 86 100 90
Losy.

óyt Donau Reguł. . ■ .z ł r .  100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . „ 100
„ T5ireeki» fr. 400

116 60
124 75 
1120 59 

16 90

ś**ąfy
101 90
102 90 
101 75 
106

101 -

101 20 
100 —  

109 50

101 10

117 -  
(26 — 
190 25 
16 601

K re ń y to w e ....................................-Ot
Clary . «*r. 4i
47, Dsnau-Damptseh. . . . .  MB
Insbruoku............................ . » X
K eglew ioha............  •  10*
K rakow skie ..................................  fl?
Ofner (miasta B udy). . „ 4t
P a l f y .........................  ,  *S
Rudolfa . . . . .  „ 1C
S a lm a ............................................  44
Salzburgskie......................... .....  9C
8t. G e n o i s ....................... .. • 4S
Stanisławowskie . . . . ,  90
47,7, Tryesteńskie < Mb
W. .  . . .  BO
Waldsteina . . . . .  90
Windisohgrfttsa. . .  . 9 0

Waluty
Dukaty w a ż n e ....................  ,
20 f ra n k ó w k i....................................
Imperyały rosyjskie . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e .........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy ta  100 . . .  .

ptaeą

L w ó w  21 kwietnia.
Akcye Banku hip. gal. 300 z łr . .
57, Listy t a s t  Tow. kred. ziem. . .

6% ’ ;  I  a f t e t a i e .
4 7 .7 , „ B ani. kraj. gal. . 61-letnie.
67 „ ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. gilio. . 
57. Obligi indemn. gal. 107, p ed a t .
47 .7 , „ pożyozki krajowej . . ,

W a n m w a  S2 kwietnia.
67, Listy tastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, L uty  likwidacyjn-

179 -  
44 96

118 75 
19 60 
96 60 
16 75 
-48 — 
48 60 
18 60 
66 95 
99 76 
56 60 
29 —

68
84 75
48 76

5 97 
10 04
10 87 
12 66
11 88 
69 80

111 50

284 -
100 66

95 60 
100 65

96 —

100 —  
104 25 
94 60

lub .kop .

—  148

W ł
179 60

114 96 
90 60

17 — 
49 -  
44 — 
19 60

98 96
56 — 
80 — 

187 60 
69 -  
8b 76 
44 96

6 99 
10 66 
10 99 
19 71 
U  40 
69 40 

112 —

29C — 
101 55
96 60 

101 56
97 60

101 — 
106 96 
96 60

ruib.|kep.

94 40
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Najnowszy dokładny p lan
KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
W ydan ie dru g ie  znacznie pom nożone i popraw ione. 

l a k ł a d  1 własność H. Miildnera.

_  Cena egzemplarza 70 centów.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 6. 

Główny skład w Administracyi „Czasu * w Krakowie.

!52S2SZSZSE5iS25Z52S252Si!SZ52!ii5iS £52525252525252525252525252525252525! «

Zakład
ORTOPEDYCZNY

w Wiedniu,
Wtthring> Cottag-egnase 

Mr. 3.

Przew odn iczący  tego z ak ład u  m ieszka tam że i prow adzi cały 
k ieru n ek . L ek a rsk ie  o p a try w an ie  p rzez  zarządcę zak ładu , do ­
ty czy  sk rzy w ień  t z e szp tc  ń  ciała, w yrost ów i zapaleń kości 
i staw ów , skróceń  zw ężeń ścięgien , n ikn iea ia  i porażen ia  m ię­
śni. K rew nym  p acyen ta  zostaw ia s ę  do woli w ybór lekarzy  
do  ko n sy l urn. S ta ran n a  o p iek a  i w .k t ta k  we w spólnych ja k  
i oddzi lnych  p jk o ja c h . Ćw iczenia g im nastyczne, udzielanie 
n a u k , ję z y k ó w , m uzyki. — Bliższe ob jaśn ien ia , konsultacye, 
p rog ram y  i p rzy jęc ia  w zak ładzie  od g odziny  2 —4.

[821-2-6] Dr. v. W eil. ces. radca i d y rek to r.
€

cktosrraf! Ulepszony 
przyrząd do kopiowania.

cktograflciena masa, 
ektogral. atrament.

' lllustrowane cenniki, hektograficzne odbicia darmo i oplamię.
J ó z e f  Ł e w i t u t i  w Wiedniu, I., Babenbergerstrasse 9 B.

Skład  w K R A K O W IE  u Jana Fischera, handel papieru.
S k ład  we L W O W IE  u  S eyfartba  i  D ydyńsk iego , handel pap ieru . 630 4-8)

Dla chorych na płuca
Dr. Brehmara zakład leczniczy

w Goerbersdorf
pierwsza w r. 1S54 założona lecznica w położeniu wołnem od suchot, obszerjy 
park z drogami na 6% kilometrów rozległości, gustowny kurhaus, piękne wille 
w parku. Ceny mierne. Prospekt darmo i opłatnie przez zarząd zakładn leczniczego 
Dra Brehmera. (950 2 8)

EKSTRAKT ORZECHOWY!
N ajlepszy  i n a jp rak ty czn ie jszy  śro d ek  do  farbow ania  siw ych włosów , w ynalazku 

A. H h c z u ikiego w  W i e d n i u ,  K arntm  rstr«ss Nr. 26.
EBStraktem  ty m , k tó ry  w y rab iany  je s t  z zielonych łup in  orzecha w ło sk ieg o , n a j­

łatw iej i naip* w niej farbow ać m ożna siw e w łosy, na  k o lo ry : blond, szatyn, bru­
natny 1 czarny|  n ad ając  w to sim  najdalej po  15 m inutach  k o lo r w łaściw y, t a k ,  że 
ko lor ten  p rzy  m yciu nie schodzi. Ze w szystk ich  znanycn  f«rb do włosów , ekstrakt 
orzechowy, ja k o  czysto  roślinny ani zdrow iu, aui w łosom  ni> szkodliw y, bez p o ró w ­
nan ia  ltp s z y  je s t  od  w sze lk i.h  innych fa rb , części m etaliczne zaw ierających.

flakon e k s trak tu  orzechow ego po z łr. 1-50 i z łr  3 —
CE5A sło ik  pom ady orzechow ej „ „ 1'— i » 2 —

flakon o le jk u  orzechow  go „ 1*— i „ 2-—
S k ład y  w Krakowie m a ją : W. F e u  kupiec , Konstanty Wlssnlewskl 

ap tek arz , Karol Uoenlng fryzyor, Tadeusz Wi.klda fryzyer. 1,685-7-20)

on 20 ŁAT rKMAMG.

$
€
€ Kupujący za 2  złr. naraz, otrzymają w dodatku b e z ­

p ł a t n i e  książeczkę powieściową z rycinami pod tytułem 
„ P I a s t . “

K®** Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „ Czasu “ żądane dzieła wysłane 

zostaną odwrotną pocztą.

€

Wiedeń — „Hotel Metropole“.
Ringstrasse, Franz Josefs-Qnai.

VI ( e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  hotel .  "tMt
300 poko i i salonów  (od 1 z łr. wzwyż) winda osobowa, czy teln ia  z dziennikam i w szelkich  krajów 
także  „C zas“). Wspaniałe podwórze oszklone. K ąpiele  D unajow e i b iu ro  te leg r. w hotelu . S tacya 

tram w ajow a p rzed  n o telem , om uibiis hoteiow y na dw orcach kolejow ych. P rzy  dłuższym  pobycie 
zniżone ceny. (784 22-92) L. SPEISER, dyrek to r.

Bergera lecm. T l  V  1 ) 1 . 0  s i T I O Ł O W t O W E .
P rzez  słynnych lek a rzy  polecone, byw a używ ane praw ie  we w szystk ich  państw ach  E u ro p y

i  świetnym skutkiem na W S Z E L K IE  W Y R Z U T Y  SKORlNE
szczególniej n a  p rzew lek łe  i łuszczące się  liszaje, św ierzb, strupy  i pasoży tne  w yrzuty , tudzież  na 
czerw oność nosa , odm arznięcia, pocenia nóg, łup ież  na  g ł >wie i brodzie. — Bergera mydło 
■notoweowe zaw iera  40"/ smoło w ca drzewnego i w yróżnia się  znacz­
n ie  m iędzy  wszelkiem i innem i m ydłam i sm ołowcowem i w handlu. Celem  ochronie­
nia się p rzed  fałszowanlaml uależy żądać  w yraźnie Bergera mydca mno- 
łowcowego i uw ażać na w ydrukow any obok  zn ak  ochronny. W  uporczywych 
cierpieniach skórnych używ a się  zam iast m ydła sm ołow  -owego sku teczn ie  

BKB6GBA HYIIŁA I D OłO WCOWO IIAIICZ A REGO.
Ja k o  łag o d n ie jsze  mydło imołowcowe do usunięcia w szelk ich  O T E C E ł  8 T O S C I  

C E R T ,  na w y rzu ty  sk ó rn e  i na  głow ie u d z ie c i ,  tudzież  ja k o  n iezrów nane mydło do myci 
i kąpieli dla codziennego użytku służy BERGERA G l I C E R T i O W E  J I Y 1 1 Ł O  
M O Ł O n C O W E  zaw ierające  35ęś g liceryny  i d e lik a tn ie  pachnące.

Cena sztuki każdego gatunku 33 cent.  wraz z broszurę  
Psbrvka i irłówna rozsyłko i G< Meli A Comp. w Opawie,

w Bochni i M. G a tty ; w Tarnowie i L. C hoda k i ;  w Bzeszowiei A. K arp iń sk i; w So- 
wym Sączu i R. Jak u b o w sk i. W. F ilip e k ; w Starym Sączu» J .  M iendziński; w Chrsaeo- 
wiei F. W io c k i; w Ożwięclmlei A. P o L c ze k ; wiywcui J .  H erd liczha, L. Graff; w Wra 
dowicachi 8. K u ro w sk i; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (385-5-18)

Dom handlowy p. f. Johann Weiss w Bernie mor.,
Ferdlnandsgasse Hr. 7.

B K R W E 5 S H I E

letnie materye czesankowe
do p ra n ia , śliczne d esen ie , 60 cm. szerok.,

kompletne ubrania męskie
za po ręczen iem , 7 m etr. złr. 3*50.

P r a w t ó a  rimburska webą
n a jlep sza  n a  b ieliznę  m ęską, 

sz tu k a  za poręczeniem  30 ło k ci l/t szerok . 
złr. 8*50.

B R O K A T
najśw ież. i na jgust. m aterya  na Buknie dam., 
czy sto  w ełn ., w e w sz e lk  ch m odn. barw ach,

I" H  metrów złr. S-5Q |
za k o m p le tn ą  suknię.

K oszu le  dam skie
z m ocnego p łó tn a  lub 

szyfonu, kom ple tna  w ie lk o ść  z obrąbieniem  

6 sztuk złr. 3*75.

Far tuszk i  dam sk ie
z szyfonu, k re to n u , 

surow ego p łó tn a  i oxfordu, do  ok o ła  z k o ­
ronkam i m odnego k ro ju ,
O sztuk 3 złr.

Berneiisk. materie na u t a i a
w dosk. ga t., 135 ctm. szer., czysto  w ełniane,

I kompletne ubranie męskie 
5 złr.

PŁOTNO DOMOWE
praw dz. z ROm erstadt, doskonałe  na  b ieliznę 
m ęską, dam ską  i dziecinną, poręcz., 29 łokci. 

1 sz tu k a  */, szerok. złr. 4*50,

BOSTON,
now ość n a  suk n ie  dam skie, 

poręczone, iż n ie puści w ługu , w e wzorach 
najm odniejszych ,

1 su k n ia  10 m etrów  3 złr.

Materie na suknie damskie
praw dz. francusk i sa tin  z sze ro k ą  bordiurę., 

now ość bardzo  gustow na tego  sezonu,
1 kom pl. suk n ia  10 m etrów  #  z ł r .

S z y f o n
bard zo  dobrego  g a tu n k u , bardzo  d o b ry  n a  
b ieliznę m ęską, dam ską  i dziecinną, 90 cm. 

sze rokości, po ręczo n a, 30 łokci,
1 sztuka złr. 5*50._____

■ ^ b n r b b i k b b h h b k b

Rozsyłka za zaliczką pocztową. [423-10-10]
Próbki 1 cenniki  darmo I opłatnie.

TANIE WYDANIA 
J. CHOCISZEWSKIEGO.

Żywoty świętych Patronów narodu polskiego dla ludu
i młodzieży, 12o, 208 str., z rycinami, 60 ct.

Hlstorya o rycerzu złotoskrzydłym, o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 12o, 36 str., 15 ct.

Książeczka o Kościuszce dla dzieci polskich, 16o, 96 
str. z portretem, opr. 20 ct.

Hlstorya święta z dodatkiem małego katechizmu, ze­
brana w krótkości, 8o, 120 str. z wielu rycinami, epr. 30 ct.

Kucharka polska miejska 1 wiejska, zawierająca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 8o, 84 str., 36 ct.

Żywot św. braci Cyryla 1 Metodego, apostołów Słowian. — 
12o, 48 str., 12 cent.

Dwie powiastki: Szpilka miss Neliy. Powieść o minionem szczę­
ściu przez Teresę Radońską. 8o, 106 str., 40 cent.

K i l k a  pereł. Szkic p. Wilkońskiej. 12o, 149 str., 25 cent.
Psałterz Dawidowy przekładania Kochanowskiego, 

12o, 224 str., 30 ct.
Howa Sybiila zawierająca najważniejsze proroctwa 

o przyszłości, o ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, Rosyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 2 części, 
8o, 55 i 60 str., razem 30 ct.

Pius IX 1 Leon XIII, krótkie wspomnienie, 8o, 24 str., z dwoma 
portretami, 5 ct.

Najnowsze proroctwo Ojca św. Plusa IX o Polsce, 
nadzwyczaj ważne, 8o, 24 str., 5 ct.

Wybór pieśni nucący tajemnice Chrystusa Pana, Naj­
świętszej Matki jego 1 niektórych świętych, 8o,
141 stronic, 40 ct.

Zegarek czyśćcowy zawierający codzienne nabożeń­
stwo za dusze w czyśćcu cierpiące, 12o, 72 str., 15 ct.

F l i s ,  poemat Klonowicza, 8o, 116 str., 25 ct.
Sielanki 1 kilka innych pism polskich Szymona Szy- 

monowicza, 8o, 216 str., 40 ct.
Pięć gfler dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.

f
*

f

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną
Złr. 1 .2 5  kr.

Pomerańzeń

i i

są napoje smaczne i strawne w najwyższym
Stopniu, nabyte przez destylow anie najszlachet­

niejszych owoców.
Można je nabyć we w szystkich lepszych sklepach korzennych.

Am sterdam er Linueur F atriY C om m an d it-G ese llsctia ft iii Mfiflliwr liPi W ien.

Rożnów
klimatyczne i żętyczne miejsce 

lecznicze w Morawii,
Pora trw a  

od 15 maja do 15 września,

ochronione od po łnocu  w iatrów  w ysokiem . góram i ka r- 
packiem . i lasam i s p ilk o w em ., z łagodnem  pow ietrzem , 
obfitem  w kw asoród , z p ięknym  i rów nym  park .em  d o ­
sk onałe  d la  cierpiących na krtań . płuca I rekonwales­
centów. Modny komfort. Zimne i c ie p łe  kąpiele,  przy­
rządy pneumatyczne i wziewania. — I r z ą d  telegrafow y 
i d i  c z t o w v .  — N ajbliższa stacy a  Krasna przez Weisskir-  
chen. — W sz tlk ich  o b jaśn ień  udziela  najchętn iej 

[946-2-6] miejski komitet leczniczy.

najnowszy wynalazek V
$  chwyiacze iskier do kominów lokomobil, jj 
k  fabryk parowych i fabryk
M K orzyści: *,
^  największe bezpieczeństwo przeciw wylatywaniu zapalonych iskier,
? ! |  Ż A D E N  P R Z E C I Ą G ,  p j
u  ł a t w e  p r z y m o c o w m i i e  n a  k o m i n i e ,  ^

C enniki w raz z w arunkam i w y p ła ty  d la  c. k. urzędników pnilutwowyełi o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsy ła  op łatn ie

z a k ł a d  m u n d u r o w y '  „ZUR KRIEGUSMEDAILLE:“ 
M o r i t z  T i l l e r  A Co.  c. k. nadworni dostawcy,

w  W i e d n i u ,  V I I . .  W ł » r l » h i l f e r s t r a » » e  3 3 .  (638-16-20)

A
H

N A D ZW YC ZA J T A N IE  CENY. iA  Skład fabryczny machin p. f. E l .  T l  m i k  w Wiedniu,
III., Reisnerstrasse Hr. 31/36. U

( 9 8 3  2.3) mProspekta dar * o i opłatnie.
.W ir.,**

■ .a u

K ąpiele BADEH W ied n iem .
Ciągłe leczenie podczas całego roku.

R ozpoczęcie p o r y  le tn ie j d n ia  Ig o  m a ja .
Od daw na słynne, ju ż  Rzym ianom  znane , aikaliczno salini zne źród ła  siarczane (siar- 

czano w apienne ź ró d ła ', <3 cieplic od  27 do 35° C. są doskonałe  przym iotem  sw ych ro zm ai­
ty ch  stopni c iepłoty , w sk u tek  czego nadają  się do u ży tk u  kąpielow ego w  na turalnym  btanie 
bez sz tucznego  ocieplania lub oziębiania w ody zdrojow ej d la osób rozm aitej k o nsty tncy i. 
Ich siła  leczenia  uznaną została  w reum atyzm ie , g o śccu , z -łia ch , n ieży tach , new ralg iach  
(bólach n irw ó w ), d o ’egliw ościach staw ów , w stężeń  a ch , c ierpieniach sk ó ry , nóg  i kości 
osłabieniach po w szelk ich  uszkodzeniach i ciężkich  c o iobach  bólach spesyficznych i s k ó r ­
n y -h , o truciach  m talam i, szcególniej m erknryuszem . [831-2-6]

Przeszłoroczna frekweneya 14,000,
T . l n « h u  I r n n l a l ł  u  V ll U n i f l l  mar l U f l l l .  •» 41 K. <IC1 fl .

0 -0 1 Ó1U1U W C , zatYi ttUJ i GlUJUyCU } Jłiy w a iu ia  , "  n iu n a in o  j iw h u u .u  "  "
darni m ineralnem i, żę ty cą  i w inogronam i. W spaniałe  kąp ie le  oddalone od  W iednia  k o le ją  
zaledw ie godzir ę, w pyaznem  położeniu, z licznem i lasam i liściastem i i ig lastym i, przechadz 
kam i i bardzo  p ięanem i w ycieczkam i — k o leją  i wozem  — w e w szystk ich  k ierunkach  aż do 
gór, p o d a ją  gościom  kąpielow ym  w szelką m ożliwą w ygodę i zabaw ę; codzienn e 3 razy  g ra  
m uzyka kąp ie low a w w ielkim  cienistym  p a rk u ; codziennie bardzo_ dobry  te a tr  podczas lata  
w tea trze  le tn im ), zab aw y , k o n certa , bale i w yścigi. Szczególniej wym ienić należy nowy 
dom zdrojowy, k tó ry  w tym  roku  będzie o tw artym . Obcy znajd ą  doskonałe  ho tele , h o ­
te le  kaw alersk ie, kaw iarn ie  i restauracye, pyszne  i w ygodne w ille i um eblow ane m ieszkania  
p ryw atne, często  z o g rodam i; kom unikacya pocztow a, te leg raf, i ko le j, n a  w szystk ie  strony . 

W yjaśnień  udziela  kom isya ku racyjn a .

n  ■  specyalny  ś ro d tk  na 
m czer oność n o s a .— 

C z jn i  go  n a tu ra ln !e b iałym . F la ­
kon I złr. 80 c., po cztą  I złr. 90 c. 

A P 1E K A : W olUeile 13 
w W IED N IU , t.753 8-10)

Starych machin parowych,
tartaków , ko tłów  patow ych , tudzież  całych w ru ­
chu w strzym yw anych u rząd zeń  fabrycz., poszu­
kuje się do kupna. O ferty z podaniem  cen 
przy jm uje  H Zeckel w  B ern ie  m or. E lisabcthstr. 5. 

(891-6-8)

Dr. Wiktor Żelazowski
mieszka obecnie przy ulicy S z e w s k i e j  

pod Nr. 16 (I. piętro). [1018-2-5] 
Ordynuje od godz. 3—4 popołudnia.

m tSnnm fofort riidi
*  |eirotm! Sttlauotn

[ W n ™  unferereirticn .i>irat-3tior. 
X WlSflt (SBetfattb btS-

crel!) ąsorto lORr. giir Damen fret. «*n,ral:'Jln,tifler, «or|Mi 
SW. ei. (aróbte 3nftttution bet fflSelt!)
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D r a  S c h w a l g e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
za poręczeniem w przeciągu 4 ty­

godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwalgera w Wiedniu

Do wynajęcia
d dnia l lipca c a ł e  p i e r w s z e  
l i ę t r o ,  składające się z 10 pokoi!

gloryety, 2 przedpokoi, 2 kuchni, 
może być podzielone na dwa miesz- 
cania; —  Róg ulicy K o l e j o w e j  

K o p e r n i k a  L. 2 przy plantach- 
[940-3-4]

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie św ieże i pew ne, n a  g ru n ta  suche .ub  m o­
k re  zupełn ie  liche, na p astw iska  w yborna  roślina 
raz zasiana trw a  k ilk a  lat. — Jeden korne* 
w raz z w ork iem  k o sz tu je  4 rfr., p rzy  zaku- 
pn ie  n araz  lO korcy, dodaje  się  korzec  bez 
p łatn ie. — Zam ów ienia usku teczn ia  A. Bulnie- 
w tez, sk ład  nasion w  Bochni. [399-21 30J

Vm., Laudong. Nr. 29. (384-17-;
W aęnne ,n> n  * mm— R— r u f —

Grand B azar. W rocław , K jiielt 3 3 . g  |

KORITZ SACHS
c .  h .  n a d w o r n y  d o s t a w c a .

Wszelkie nowości na sezon letni nadeszły joż w ogromnym komplecie, które ze względu 
na ogromDy wybór zwracają w każdym moim składzie na siebie uwagę.

W oddziale konfekcyjnym znajdują się gotowe suknie kuracyjne, spacero­
we 1 wieczorowe, paletoty 1 okrycia, które podług najwykwintniejszych modeli paryskich 
wykończone są na sposób paryski; specyalność stanowią suknie podróżne i do konnej jazdy 
w guście angielskim.

Skład konfekcyl białej 1 bielizny zaopatrzony jest w praktyczne jakoteż i bardzo 
eleganckie przedmioty wszelkiego rodzaju, jak również posiada wielki skład stołowej blell- 
xny, znanej z trwałości jako najlepszej, z gwarascyą firmy za dobry gatunek.

Skład meblowy posiada nadzwyczajnie wielki wybór pr.epysznycb pokryć meblo­
wych, dywanów, portier 1 firanek.

Oprócz tego poleca się wielki skład jedwabnych materyj na suknie 1 do 
przybrania, aksamitów i pluszy oraz materyałów wełnianych 1 bawełnianych
najświeższej mody. _ . ..

Zamówienia na kompletne wyprawy są przyjmowane i takowe w jaknajkrótszym 
czasie z wszelką dokładnością wykonywane; przy kupnie całkowitych wypraw I umeblo- 
wań ceny towarów b ęd ą  znacznie obniżone.

Ekspedycya i korespondeneya polska, francuska i niemiecka.
Próby rozsyła się na żądanie opłatnie. (90/-/-)

G r a n d  B a z a r .  M O l i M T Z  S A C H S  W r o c ł a w , Rynek 32,
c. k. nadworny dostawca.

Wszech nauk lekarskich

1 Dr. B 
'Q33XE

S o l i ł e m  leczy (i listow nie)
Dr. B lo c h  -w W ie d n iu .  P r a t e r s  t r a s u  4 A j

v45i6-10 3c)

Papier klosetowy 15 c*
O | Schottwlener PaplerfabrlK*

VII., Kaiserstrasse 76.
(118 57-1

£5
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KSIĘGARNIA SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
w K r a k o w i e

otrzymała
Miesiąc Maryi, zawierający 
Msze święte na wszystkie dni Maja 
oraz rozmyślania na każdy dzień, 
z zapisków czynionych podczas kon 
ferencyj majowych ś. p. X. Z y g ­
m u n ta  Gol i a na. przez A. D. 
Cena broszurow. 45 cnt., w oprawie 
płóciennej 65 cnt. (994-2-5)

Agronom z Prus,
człowiek inteligentny, kawaler, mający chlubne 
świadectwa, poszukuje miejsca jako rządca eko­
nomiczny od Igo  lipca. — Oferty pod lit. HT. IW. 
Poste restante K rabów . [1012-2-6]

Krople św. Jakóba.

Z nak ochronny

Celem zupełnego i pewnego wyle 
czenia wszelkich cierpień żołądka

kurczów, niestrawności, uczuć trw o­
gi, bicia serca, bóiów głowy i t. d. 
Krople św. Jakóba destylowane we­
dle przepisu mnichów bosych greek, 
klasztoru Actra, z 22 najlep. roślin 
leczniczych ze Wschodu, z których 
każda pojedynczo jeszcze dziś zaj­

muje pierwsze miejsce jako  lekarstwo, sprawiają 
*  używaniu pewny skutek.

Do nabycia we flasz, po 1 i po 2 marki. 
Główny skład ma M. Mcbulz w Hnnowe- 

►»e, Schillerstr., w K r a k o w i e  apt. W. R  dyk, 
E. Stockmar i P. Krokiew icz; w B r o d a c h  apt. 
Landesberg i A. Lateiner; w R z e s z o w i e  J  B. 
Zacharski; w B i e l s k u  apt. p. koroną. (.2818-15-)

ri|
złr. 100 do złr. 300 miesięoznie może u 
nas każdy zyskać przez sprzedaż prawnie 
dozwolonyoh losów na częściową spłatę, B I  
łatwo, bez kapitało i ryzyka. Oferty w ję -  —  
zyku niemieckim przyjmuje Hauptstadti- 
sche W echselstuben - Gesellschaft Adler 
4  Co., Budapest. (782 5-6)

KWIZDY środek wygubiający 
szczury i myszy.

Ń m in jerc szczurom
M a w y g n b ie n ia  sz c z n ró w ,  m y s z y  dom ow. 

i po lnych , sk rz e c z k ó w  i k re tó w .
Ten środę* wygubiający szczury działa tylko 

na Bzczury, myszy i podobne zwierzęta, podczas 
8dy psom , kotom , drobiu i innym pożytecznym 
**ierzętom domowym, wedle orzeczenia w etery­
narzy wcale nie szkodzi.

Prawdziwy do nabycia w KRAKOWIE u 
Jawornickiego, Ed. Krfiutlera, W. 

Redyba ap t., K. Wiszniewskiego apt.,
"• 4Viłnlewskiego. (889-2 26

fiłówny skład dla Oalicyl ■■ Eiotra 
Rikolascha, aptekarza we Lwowie. 

Cena sztnki SO ct. w. a. 
Centralny skład w aptece obwodo- 

V'**J w Korneuburgu pod Wiedniem.

najwyborniejszy środek
przeciw

wszelkim owadom
działa rzeczywiście z zadziwiającą 
siłą i wyniszcza znachodzące się o- 
wady szybko i pewnie w taki spo­
sób, że naw et żaden ślad nie  

pozostaje. [1295-9-10] 
Należy zważać dokładnie:

Co w otwartym pa p ier ze
ważą, nie je s t nigdy 

„szczegó lnośc ią  Z a c h e r la “. 
Do nabycia prawdziwe i tanie tyl­
ko w oryginalnych ilaszeczkach.

Główny skład ma:
J. ZACHERL

w W iedniu , I. G o ld sc h m ie d g a s .  2.
Mają na składzie pp.:

W Krakowie i w Jarosław lu:
W. Penz,
M. Jawornicki,
Stanisław Feintuch,
J- Barberowiski,
J . Fr. Fischer,
Porębski & Zimler,
A. Biason,
Ant. Siedlecki ap t.,
S- Markiewicz,
Jan Janiga,
Ed. Radler,
* • Gralewski aptek.,
A. Wiszniewski apt.,
Antoni Suski, 
f,r- Lenert,

Sobierajski,

s -  Gold wasser,
• A. Grigar, 

Fischer, 
S&drzej Schulz, 
jd ip  E ile :

H. Kauimann,
Lud. Jan  apt.,
A. Tumidajski, 
Bracia Juśkiewicz, 

w Podgórzm 
J  Skakalski apt., 
W iktor Schuh; 
w Rzeszowie i 

J . Jaśkiewicz,
E. G. Neugebauer, 
J . B. Zacharski,
L. W iesen;
w Tarnowiei 

W. Muldner i Spół., 
T. Scharf,
F. Leszczyński,
A. Berger,
H. W ierzyński da­

wniej W ielogórski, 
W. L. Hodacki apt., 
J. Reid,
A pteka „pod srebr­

nym Orłem"
• Na prowinyi uwidocznione są składy 

"acherllnn prawdziwego przez w y­
wieszone plakaty Persa.

aca
■o
-N

Cd
a

Ze zbioru 18S6 roku.

Handel W. Miildnera i Sp. w Tarnowie
poleca swój (975 4-6)

SKŁAD HASIOM
WARZYWNYCH I KWIATOWYCH.

Ze zbioru 1886 roku.

Ceny zniżone.
m i m

i
w wielkim wyborze, po cenach od 1 złr. 85 c. za metr 
kwadratowy począwszy — poleca (899-5-20)

p a r o w a  f a b r y k a  p a rk ie tó w  
Braci W czelak we Lwowie.

& Illustracye wraz z cennikiem na żądanie przesyłamy.

B O U R G E A U D  Dostawca Szpitali paryzkich 2 0 ,  ULICA RAMBUTEAU, 2 0 ,  PARYŻ 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

S p ie szn e  u le c ze n ie  p r z e z  u ży c ie  :

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
miękich,rozpuszczalnych wpudelkach po 40 Kapsułek dużych i po 80 Kapsułek małych.

Recepta X)" LIEGEOIS, Szpitala du M idi w  Paryżu.

Zn !  WQ T C  I I f f lD  A l\A/V P0(l zaręczeniem jedynie używane w szpitalach 
U L  1 0 1  E u  l \U l  A I *1 I paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękie.

ZC O Q E N P Y I  Q A M T A I  f |\A /C  I drzewa cytrynowego santałowego , 
L O O  L  n  U I I  O H H  I A L U W l J  czystej pod zaręczeniem. Kapsułki 
miękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 

zawierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów.
Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA,etc.

1 /A D C I I I  |/1  W i n o  | / D C n 7 n T n i A / C  j edyne wypróbowane przez użycie 
IV A r O U L M i  X r a n |\n L U lL U  I U W L  w szpitalach paryzkieh wydały nad­

spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych.

.1,1 L in  I D H I I D P C  A l i n  z Chininą, Kakao i Malagą jest najlepszym środ- 
W m U  U . D U U n b Ł A U U  kiempożywnym i wzmacniającym.
W  Krakowie, w a p t e k a c h :  W i s z n i e w s k i e g o , T r a u c z y n s k i e g o , R e d y k a  i S i e d l e c k i

ao
CO00

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemiłego dymu, bez pilnowania, 

bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

5 : OTTO NOWY MOTOR GAZOWYM
. • i  le ią c y , d la  e le k try c zn y c h  la m p  z a r z ą -

8 l O j ą c y  cyc h , ta k ie  d w u c y lin d r o w y  (176 161-)
o sile ‘ la do IOO kont.

F A B R Y K A  MOTORÓW G A Z O W Y C H
ŁM 6EM  ó i WOLF w W iedniu, X. Laxenburgerstrasse 53.

M — M l — — — —  11 w ™ "

Obfite w jod i brom kąpiele solankowe
GOCZAŁKOWICE pod Pszczyną (P le ss) O.S.

przystanek kolei Prawego brzegu OIry.
Otwarcie dnia l S g o  maja b. r.

Kąpiele wannowe, parowe, natryski, wziewania, mięsienie, elektryczne opatry­
wania. — Wszelkie gatunki wód mineralnych świeżego napełniania, żętyca.

Urząd pocztowy i telegrafowy w miejscu.
Ceny mieszkań na początku sezonu i od 15 sierpnia zniżone.
Lekarze kąpielowi: radca sanitarny, fizyk pow iatow y Dr. B a­

bel i Dr. med. K ratzert. (967-3 6)
Zamówienia na mieszkania przyjmuje

Zaiząd kąpielowy.

FRASCU8MIB 1 A IG lE L iK IE

WYROBY GUMOWE
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; pawki rupturowc z pa­
ten t o w cmi niezrównanemi sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sz tu k ę; Nnspenzorya od
60 cnt. wzwyż; płan*c*e deszczowe we w szystkich kolorach, tylko najlepsze i podług 

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie

Jean Gress &  €om p ,9
skład paryskich towarów gumowych,

tylko w W iedniu, I ., KArałnewtraise 14, Im Razor rechts, Th. 86, 
pod osobistym kierunkiem dłngoletn. kierownika handlu pana

£ P ie r re  M o u n ier .  [945-3-] w

Do I czerwca i od I września taryfy mieszkań zniżone o 25 y.
KĄPIELE

K B A P I I i - T O P L I T Z
w Kroacyi, odległe od stacyi Kabok-Krapina-TOplitz kolei Czakathnrn-Agram 
(SRngoria) 1 godzinę, otwarte 1 kwietnia. Pora trwa do końca października.
30 do 85" R , ciepłe kąpiele znane z nadzwyczajnej siły lecze .ia w gożccu, ren ma-
tvzmie* W TlHStPnntarunh ń ttt Vvirvrlar- rt aarru 1 D-i a.P.h. ChArObfiOll Biz ń r n . n l .  4 _ —

parówki do nacierań oddzielnych natryskowy en, uuęiieuie, ereatrykę. Również 
odpowiadają wszelkim wymaganiom tegjczesnym  mieszkania, restanracye ze salonami 
otoladoweml, kawiarnianeml i bilardowemi. salon leczniczy, muzyka, biblio­
teka itd. Podróż przez W iedeń lub przez Budapeszt lub przez Tryest. Począ­
wszy od dnia 1 maja codziennie połą zenie omnibusem pocztowym z nieograniczoną liczbą osób 
pomiędzy Krapina Tóplitz a stacyą kolei Płiltschach. Odjazd z Póitschach o godz. » ’/, 
zrana, cena przewozu od osoby 3 złr. Bliższych wiadomości udziela dyrekeya i lekarz 
kąpielowy Dr. Józef W eingerl tamże. Broszury o kąpielach są do nabycia w księgarniach 
a *DrosDekfa w Dyrekcyi. [961-2 3J

jpiuiv u;  -----
a prospekia w Dyrekcyi.

Krapina • TDplitz, w kw ietniu 1887 roku

S U K N O
dobre gatunki, bardzo tanio, także 
resztki. Próbki do przejrzenia 
najchętniej będą posłane. Panowie 
majstrowie krawieccy mogą otrzy­
mać bogato asortowane książki z 
próbkam i nieopłacone. (579-8 )

s k ł a d  fa b ry c z n y  s u k n a  
„Zum weis§en Łamm" 

w Bernie.

■ - -

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznaniu.

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu".

GAWĘDZIARZ POZ#AN8KI. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 
humorystycznych, dowcipów itd., 128 strou i 30 rycin, z przesyłką 77 ct.

GAW ĘDY STAREGO LEŚNICZEGO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c.
ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z 8 rycin., z przesyłką 41 c.
GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu.
WESOŁY CZARODZIEJ. Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz­

nych, fizycznych, (hemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze­
syłką 27 cent.

PRZEMÓWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ­
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt.

SKARBCZYK POEZYI P O L iK IE J, zawierający 68 większych i mniej, 
szyeh utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt.

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONOW NARODU POLSKIEGO  
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

5jebeH

Panowanie orygin. w ełn y^
(austryacki przemysł)

’cpECJlnonets*

pod o s o b is tą  p o r ę k ą  prof. Dr. © .  J a t s e r a .
Jedynie koncesyonowany główny skład

w szelk ich  o ry g in . n o r m a ln y c h  a r ty k u łó w  h u r to w n ie  i  częściow o
tylko u firmy

Prof. Jag-er’s € o «9
w W iedn iu ,  I . ,  B r a n d s ta t t e  5 ,  w B u d a p e s z c ie  IV., D e a k g a s s e  5 .

K a t a l o g i  i c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .  (941 2 526)

■

i
A S T H M E Du s z n o ś ć ,

________________   chrypka, kata­
ry zadawnione i w szelk i#  cierpienia ka­
n a łów  od d echow ych  ustępują po u ty c iu  

R U R E K  L G V A S S E U R A .

I Y E V R A L G I E S łołidk*

Skład g ł ó w n y P a r y ż u  u Pana LEVASSEUR 
RUE DU PONT-NEUF, 7.

Boi.
I karcz, łołąd

   i w ie lk i , citr-
pUmiz m»rw.w» lMzą ii« p n u  aiycto

r ie u a n  ArcTinKwuALOiiSTCai 
„  ^  P~ CRONIER.
W ń u p l  « t łp . l  z jednoczen i, fabrykan tów .

W  P aryżu, w  aptece R 0B1Q U E T
Hue de la Monnale. 9 3 .

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyuskiego, Redyka, W iszniewskiego i Siedleckiego. (846 47

O M P Y - l i
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  na cele  
domowe i publiczne, do gospodarstwa, 

budowli i przemysłu.

Nowość: W edle sposobu Bower- 
Barff. patent, sposobu 
inoksydowania,

in o k sy d o w a n e  pom py
sa ochronione przed rdz?.

A (a  I
najnowszycli poprawnych 

Uonatrnkcyj.
Wagi dziesiętne, setne i pomosto­
we z przebiegającemi ciężarkami.
diewniane i żelazne, na cele handl., 
ruchu, fabryczne gospodarcze i inne 
przemysł. W agi osobowo, wagi do 
użytku domowego, wagi na bydło

T o w a rz y s tw o  k o m a n d y to w e  
d la  w y ro b u  pom p i m ach in .

darmo i opłatnie. W. GARVENS, Wien, I. Wallfischgasse l4 .a„mK;i*pfi„i6.
Do nabycia we wszystkich znacznych handlach machin, towarów żelaznych itd., han iłach 

technicznych i wodociągowych, przedsiębiorstwach studzien i t. p. Należy żądać wyraźnie Gar- 
vensa inoksydowanyoh pomp, wzgl. Garvensa wag. (944-3-12)

VAN H 0 U T E K A  
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w y d a t l lO Ś C l
jest VA* IIOUTESA CZYSTE KAKAO, jakkol 

wiek na oko droższe, jednak tańsze niż inne podobne wyroby: 
a filiżanka VAN IIOIJTEAA CZYSTEGłO K A ­

KAO nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy; po­
nieważ jednak jest napojem szczególniej pożywnym 
i ła t  i* o strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
znacznie mniej.

Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach blasza­
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. (584-35-104)

Rif-jscn sprzedaży! w Krakowie u Staniał. Eeintncha w Rynku gł. Mr. 6 — 
J . F. Fischera ,> handel papieru i korzenny — M. Jawornickiego w Rynku 
Mr. 44 — Jan a  Janigi — Ed. Hr&utlera, skład m ateryał. apteczn. — Er. I.e 
nerta , handel korzenny i materyał. — Józefa Trauczyuskiego, aptekarz-— 

J . W entzla w Rynku głów. Mr. 13/10.

Bernard Ti cli o w B ernie moraw.,
K r a u tm a r k t  N r . 18

(we własnym domu) rozsyła za zaliczką:

na kom- 
złr. 4 '50  I

11000 resztek czesankowych 6 met. 4J cm. na 1000 resztek sukna berneńskiego 3 1/, 
komplet, ubranie męskie do^ prania złr. 3‘—| pletne ubranie męskie . . . .

110 m. pńłwełnianegtTkaszmiru, 100 cm. szerok.,'sztuka płótna domowego
e wszelkich kolorach, na kom pletną su-l */4, 29 ‘/ ,  wied. łok.,

knię
. . “ złr. 4'501

złr. 4 '50j „ . . . . złr. 5*501
m. indyjskiej Foie, półwełnian., podwójnej sztuka rumhurskiego oxfordu, 29'/, wied. ł ok ,  

szerok., n a k o m p l e ^  siiknie . . złr. najlepszy gatunek . . . . .  złr. 4 5  0
metrów bronzowej materyi , doskonałego sztuka szyfonu bardzo dobrego gatunku, 30

gatunku, 60 ctm. szerokości.
Cena złr. 3‘80

110 metrów Dreidraht,
bardzo trwałego 
najlepszego gatunku

złr. 2-80 
złr. 4-50

110 m. materyi na suknię lub szlafrok, 60 cm., 
szerokości najświeższe desenie . zlr. 2‘50

wiedeńskich łokci kompl. . • . zlr. 5'30
najlepazego ganinkn 6 50

sztuka weby King, 30 wiedeńskich ł o k , kompl 
*/,, lepszej od płótna . . . .  złr. 5 80 I
najlep: zego gatunku */. . . .  złr. 6'50

2 kapy na łóżka i nakryciagarnitur diutowy,
na stół z frendzlami złr. 3 50

110 m. wełnianego rypsu we wszelk. kolorach garnitur rypsowy, 2 kapy na łóżka i nakrycie 
60 ctm sze ro k , na s u kn i ę . , . złr. 3-80j na stół z frepdzlami . . . . zlr. 4'50

110 m.” Beige z wełny owczej podwójnej szero {resztka chodnika, 1 0 -1 2  metr. bardzo t rwał ,  
kości, na kom pletną suk rię  . . złr. 8 '50| wspaniałe desenie . . . . . .  złr. 3’50

Próbki i cenniki darmo i opłatnie. (591-8 20) I

L’a g e n c e  F r a n c s - P o lo n a i s e ,  k P o s e n
dćdre placer:

Une Institutrice Frangaise
noble de grandę maison, agća de 40 ans, bonnć 
m usie'ćnne, possśdant a fond l’anglais, ponvant 
finis 1'ćducation de jeu n ts  filles nobles, aux appoin- 

tem ents de 800 florins.

Une Institutrice Franęaise
jeune, diplómće, ólevće an convent, musicienne 
piano et violon) connaissant 1’allemand et l’an­

glais, *ux appointements de 500 florins. (1020-1-3)

P L U S IE U R S  BONNES POLONAISES 
E T  ALLEM ANDES.

P Ł O T I A
z nowo powstałej fabryki w Łużne j  pod 
Gorlicami —są do nabycia w sk ład z ie  
p łó c ien  krajow ych 1 zagranlcz. 
JI. K ulczyków  sk iej w K rako wie 
przy ul. ś w. Jana L. 4. (10112-3)

J U Ż  N A D S Z E D Ł

s t o p
sosnowo -balsamicjBO-ziołowy

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy 
wszelkich ui

róbowany środek we 
katarach, długotrwa-wszelkich uporczywych katarach, długotrwa­

łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddeohowego (Bronchitis) w rozedmie 
płuoowej i w kokluszu. Skuteczność potw ier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, k tó ­

re do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzym nją pp. aptekarze: 

w Hrakowle W. Redyk, pod Ba- 
n nk lem  |  we Lwowie K. M ikolasch; w 
Czemiowcach W. Beldowicz; w W arszawie 
H. Kucharzewski; w W ilnie P . G rużewski; 
w W iedniu J . Weiss, Tuchlauben 27; w B er­
nie Fr. E d e r; oraz do nabycia w Galicyi p ra ­
wie w każdej apteoe na prowincyi. (343-7 )

R óslera
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie nailepszym środkiem na ból 
zębów oraz do otrzymaniu i czyszczenia 
zębów. T a oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń 1 flaszka SS ct.

R. Tiichler, aptekarz 
W. Resler’s Nacbfolger 

w Wiedniu I  Regierungsgasse 4.
Tylko prawdziwa w Krakowie n E. Stook- 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
ap tek .; w T a r n o w i e  u A. B ergera; w J a ś l e  
u Romualda Palcha, a p tek .; w K o ł o m y i  n 
W. D ąbrowskiego; w W a r e z  u B. Krzywobloc- 
kiego aptekarza. (133 27-)

A  K rom erflliiL E lm e r h a u s e n  &  Co.
w  w i E i i M i r ,

II., Lichtenauergasse 1,
S k ł a d  a n g i e l s k i c h  b i c y k l ó w
wbbk ’ fZgftWowo poprawny (628-7-30)
^Iwojshowy bicykl,
wszędzie łożysko kuliste, niklowany, gusto­
wny, trwały. Cena 135 złr., także na spłaty. 

Ilustr. katalog darmo. Opis użycia 20 c

Jedyn ie  p ra w d z iw e  o ry g in a ln e

LINOLEUM.
Patenta F. W altona.

Najtrwalsze pokrycie podłóg, gusto­
wne, bez kurzu, łatwe do czyszczenia; 
dla domów prywatnych, kantorów, han­
dlów i t. p. Skład chodników, pokładów 
przed umywalnie i materyj pokojowych 
w nairozmaitszych deseniach. (828-4-9/ 

Odprzedającym zniżka. " W |
F. C. CollmaniTs Naehf. 

A. R elchle
w Wiedniu, / . ,  Kolowratring 3.

Ważne dla cierpiących 
na rupturę!

n a j n o w s z e j  kon- 
strukcyi, do nosze­
nia we dnie i nocy, 
tudzież wszelkiego 
rodzaju opasek 
na brzuch, ban­
daży , suspen- 
zoryj , żylako­
wych pończoch 

jednostronne od zł. 2-50—4’50 i wszelkich c h i -  
dwustronne od zł. 4 5 0 - 8  50 ^ w * ^ m o w . —

Różne towary i wyroby gumowe
od 1 złr. do 5 złr. (208-11-12)

O. Meuperi s Nachfolger
w Wiedniu, I., Graben 29,

im Innero des Trattnerhofes.
Rozsyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką.

I m p o t e n c y ę ,
osłabienie męskie,

wszelkie nas‘ępstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to  osłabienia w zroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyków wy­
leczone będą według świetnie uznanej m eto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenie  
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez w strzykiw ania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, ja k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez k ra ­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

Dra Hartm anna
speeiallsty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

w iedeńskiego lekarsk. wydziału
w W iedniu , I., L o b k o w itz p la tz  Nr. I.

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
i e  listownie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (623-145)
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ANIELA z SKIRL1NSKICH

L e p s z y
wdow* po o. k. komisarzu pow ., zmarła 
po długich i dolegliwych cierpieniach w 61 

roku życia dnia 22go b. m.

Pogrzeb odbędzie się w Czernichowie 
w niedzielę dnia 24 kwietnia b. r. o go­
dzinie 3 po południu, — zaś za duszę ś. p 
zmarłej odbędzie się nabożeństwo w ko 
ściele parafialnym tamże dnia następnego 
t. j . w poniedziałek o godzinie 9 z fana, 
na k tóre obrzędy pozostała rodzina zapra­

sza Krewnych i Przyjaciół.

„Kuryer krakowski"
najtańsze pismo codzienne, po­
większył swój format bez pod­

niesienia ceny prenumeraty.
Prenum erata w ynosi:

na prowin. z przesył, 
miesięcznie złr. 1-— 
kwartalnie „ 3-—

w miej sen 
miesięcznie ent 80 
kwartalnie zlr. 2*40 
półrocznie „ 480 
rocznie „ 9-60

póh ocznie 
rocznie

, 6 -  
, 12- -

Każdy nowo przybywający od maja pre- 
nnmerator otrzyma b ezp łatn ie  niezwy­
kle interesującą „Powieść o stu trzydzie­
sta kobietach1* Leona Gozlana.

Prenumeraturowie „Kuryera* korzystają 
z j e d y n i e  d l a  n i c h  zniżonej niesłycha­
nie ceny dzieł znakomitych autorów, jak : 
Kraszewskiego, Szajnochy, Niemcewicza, 
Moraczewskiego, Stadnickiego i t. d. Nie­
które z tych dzieł otrzymają prenumera­
torów e za ‘/a * nawet 1 4 ceny katalogowej.
Redakcya i Administracya „K u rye ra“ 

ulica S ław kow ska , hotel Sask i 
w Krakowie.

U r d A U  i l  bezdzietna, w aile wieku, 
W w  UW W p jszuku je  posady do go­

spodarstwa lub do zarządu domu; posiada chlu­
bne świadectwa i obznajmiona jest także z kuchnią. 
A ire s : A . Ż .  p. restante K r a k ó w .  (1021-1-3)

n e n h a  P°*i&dająca obce języki i ma- 
U o U U a  Zy tę  — poszukuje posady jako 
towarzyszka, nauczycielka lub do matko­
wania dzieciom. — Adres: Ulica Gołębia 
Nr. 3 u p. Morawskiej. (1022-1-3)

POSZUKUJE SIĘ ZARAZ

młodego człowieka
do kant.ru fabrycznego, zcającego język 
polski i niemiecki; ptnsya roczna 360 ru­
bli. — Oferty pod liter. D .  F .  przyjmuje
Administracya „Czasu* (1019 1 3)

Proszę uprzejmie J. W. Z o fię  
z hr. K u c z k o w s k ie n  
hr. B e r C e l l l  D ’A lg a -
r e t t i ,  ażeby we własnym in­

teresie do mnie zgłosić się zechciała. 
Osoby zaś, mające wiadomości o jej 
obecnem miejsca pobytu, upraszam, 
by raczyły łaskawie ranie ich udzielić.

Dr. W ład ysław  Kantory,
(1063-1-3) adwokat w Krakowie.

Kwieciarnia żelazna
o ścianach podwójnych oszklonych, jest do 
sprzedania. — Bliższej wiadomości udzieli 
zarządca pałacu przy nlicy S t a r o w i ś l n e j
pod Nr. 15. (1025-1-3)

PRĘCIKI KIBICIOWE
(puste wstęgi, zastępują fiszbin', białe, szare, czer­
wone, różowe, niebieskie, poleca w każdej długości 
za 1 g r 1 złr. 40 c. za gotów kę netto tylko han 
dlarzom, przv dostatecznem poleceniu bez zaliczki.

I. Westfai. Stahlwaarenmanufaktur, 
Zweigniederlassung fflr Ósterr. Ungarn. 

W ilhelm  Stein , Prag-.
(1031)

Nasienie buraków pastewnych
wysyła za zaliczką

Z a r z ą d  d ó b r  G tro d k o w lce
p 'o c z ta  N i e p o ł o m i c e :  

Czerwone olbrzym ie po 40 centów 
za kilo. (603 16-)
Poniżej 5 kilo nic się nie wysyła. 
Zamówienia od 50 kilo zwyż, o 5 ct 

na kilo taniej.

P osad zk i
dębow e, różnego rodzaju , od lat wielu znane ze 
swej dobroci, a znajdujące się u mnie w wielkim 
zapasie, oferuję po umiarkowanych cenach.

N la o ry c y  L a n ^ r o c a ,
przy ul. Grodzkiej pod L. 46, II. p.

(9157-10)

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  M o u l ln .

N a jlep sze  ze śro d k ó w  c zy s zc zą ­
cych  i  p r ze c z y s zc z a ją c y c h  k rew  we 
w szelk ich  s łabośc iach  złego  p r z y ­
m io tu , n a d to  w  zo łzach , lisza ja c h , 
w y rzu ta c h  sk ó rn ych  i  zepsu c iu  

krw i.
Skład głów ny w PARYŻU u p. Arthaud Mou 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le G rand,— w KRA­
KOWIE w aptekach pp. Trauozyńskiego, Wisz 
niewskiego i S iedleckiego (839 63- 1

DYBEKCTA
Tow arzystw a Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie

podaje do powszechnej wiadomości w myśl § .11  statutu gradowego
wykaz najwyższych cen

po jakich ziemiopłody w roku 1887 od gradu ubezpieczane być mogą:

ar

w p o w i a t a c h:

R o d z a j
z i e m i o p ł o d ó w

A.
Biała, Bochnia, Brzesko, 

Chrzanów, Dąbrowa, 
Gorlice, Grybów, Jasło, 
Kolbuszowa, Kraków, 
Limanowa, Myślenice, 

Mielec, Nowy Sącz, 
Nowy Targ, Nisko, Pilzno, 

Ropczyce, Tarnów, 
Tarnobrzeg, Wadowice, 

Wieliczka, Żywiec.

B.
Brzozów, Cieszanów, 

Dobromil, Dolina, 
Drohobycz, Gródek, 
Jarosław, Jaworów, 

Krosno, Kałusz, Lisko, 
Lwów, Łańcut, Mościska, 
Przemyśl, Rawa, Rzeszów, 

Rudki, Sambor, Sanok, 
Stare Miasto, Stryj, 

Turka, Żółkiew, 
Żydaczów.

C.
Bohorodczany, Bóbrka, 

Borszczów, Brody, 
Brzeżany, Buczacz, 

Czortków, Horodenka, 
Husiatyn, Kamionka Str., 

Kołomyja, Kossów, 
Nadworna, Podhajce, 

Przemyślany, Rohatyn, 
Skałat, Sniatyn, Sokal, 
Stanisławów, Tarnopol, 
Tłumacz, Trembowla, 
Zaleszczyki, Zbaraż, 
Złoczów, Bukowina.

C e n a  z a  100 k ilo  z i a r n a  Z łr . w . a.

1 Żyto o z im e ............................................... 6-50 6‘— 5-50
2 » Jare .................................................... 6-50 6-— 5-50
3 Pszenica o z im a ......................................... 8-50 8-— 7-50
4 n Jara .......................................... 8-— 7-50 7-—
5 Ję c z m ie ń .................................................... 6 - 5-50 5-—
6 O rk isz ......................................................... 7-— 6-50 6-—
7 O w ie s ......................................................... 5-50 5 — 4-50
8 Hreczka .................................................... 7-— 6-50 6-—
9 K u k u r u d z a ............................................... 7-— 6-— 5-—

10 P r o s o ......................................................... 7-— 6-50 6-—
11 G r o c h ......................................................... 8-— 7-50 7-—
12 Bób : ......................................................... 6-50 6-— 5-50
13 F a s o la ......................................................... 8-— 7-50 7 - -
14 Soczewica.................................................... 9-— 8-— 7-—
15 Soczewica szelągow a............................... 16-— 15-— 14-—
16 W y k a ......................................................... 6-50 6 - 5-50
17 T y m o tk a .................................................... 2 3  — 22-50 22-—
18 Konicz c z e rw o n y .................................... 45-— 43 — 42-—
19 „ bi"ły i s z w e d z k i ..................... 50-— 48-— 47-—
20 Rzepak zimowy .................................... 11-— 10-— 9-—
21 „ letni ......................................... 9-50 9 - - 8 - -
22 L n i a n k a .................................................... 8-50 8 - - 7-50
23 Konopie p r z ę d z iw o ............................... 2 2  — 20-— 18-—
24 Nasienie k o n o p n e .................................... 9-— 8-— 7-—
25 Len p rzęd z iw o .......................................... 28-— 25-— 23-—
26 Nasienie lniane ..................................... 11-— 10-— 9-50
27 M a k ......................................................... 28-— 25’- 2 3  —
28 K m i n e k .................................................... 27-— 25-— 24-—
29 Anyż r o s y j s k i .......................................... 3 0  — 28’— 26-—
30 „ p ła s k i ............................................... 29-— 2 7 - - 26-—
31 K a r to f l e .................................................... 1-50 1-20 1 —
3 2 Chmiel P o n ie w a ż  rodzaj kultury i gatunek chmielu w p ły w a  na z n a c z n e  r i ż n i c e  j e g o  c en ,  b e z  w z g lę d u  na oko l ice  kraju, 

prze to  o z n a c z e n ie  ceny  przy u b e z p ie c z e n iu ,  p o z o s ta w ia  s i ę  w każdym pojedynczym  wypadku w ł a ś c i c i e l o w i .  —  Wolno b ęd z ie  w s z a k ż e  
Oyrekcyi lub R e p rezen ta cy i  w  pojed yn czych  wypadkach ceny chmielu podane do u b e z p ie c z e n ia  w  porozumieniu z  w ła ś c ic i e l e m  modyfikować.

I. Ceny ubezpieczone, a nie ceny targowe, będą służyć w razie gradobicia za podstawę wynagrodzenia. Wolno 
jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcya do ubezpieczenia 
w myśl § . 11  Statutu przyjąć nie może. Wynagrodzenie wszakże za chmiel obliczane będzie wedle cen targowych 
z m iesiąca Października, a nie wedle cen ubezpieczonych.

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.
Z. S ło n e c k i .  JM. < Ł ęp k ow sk i. I I . K ie s z k o w s k i .

(Przedruku nie płacimy). (1000)

Poszukuje posady
przy wielkiem gospoda: stwie lub przedsiębior­
stwie o b y  w s t a ł  m łody, zdrów , prawnik, obe 
znany z ekonomią. Złożyć może kaucyę odpowie 
dnią powołaniu. (550 9 9

Wiadomość u W .  H .  H u b i c k i e g o  
w  S w M i a w i c a e h ,  p o c i ł a  P o d g ń r i e .

E a s i e r  &  K l e i  11
fabryka  bicyklów i tricyklów

angiel. systemów 
s z c z e g ó l n o ś c i  
welocypediw dla dzieci

w W iedniu,
TU., Kaiserstr. 41)

lllustrowane cenniki na porę 1887 r. darmo 
i o płatnie. (829-10-36)

Kto się waha,
jaki środek ma wybrać przeciwko swemu 
cierpieniu ze wszystkich w gazetach za­
chwalanych, ten niechaj napisze kartę ko­
respondencyjną do księgami nakładowej 
w Lipsku, w której niechaj żąda broszury 
„Przyjaciel chorych!1 W  pomienionej ksią­
żeczce opisane są obszernie najlepsze I 
najpewniejsze środki domowe (medyka- 

menta) i załączone dla objaśnienia 
t w la d e o t w a  o h o ry o h .

Te świadectwa świadczą najwymowniej, iż 
bardzo często pojedynczy środek domowy 
wystarcza do wyleczenia chorób, któreby 
się mogły zdawać nieuleczalneml. Gdy 
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na­
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za­
mówić sobie „Przyjaciela chorych!1 Za 
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za- 
mawiąjący broszurkę nie poniesie żadnych 

wydatków na przesyłkę.

(104-18-)

Lufidichtcr 
erschlusi

W O R K I  P R Z E C I W  M O L O M
(na rosyjski spo­
sób) — przeciw 
p s u c i u  przez 
mole futer i su­
kien, oraz bieli­
zny dla myóliw. 
Od dawna znany 
wynalazek. Mo 
żna schować je­
dno lub więoej 
futer. — Płacić 
za przechowa­
nie nie trzeba. 

Fu tro  zawsze jeatjna podorędziu. Bezpieczeństwo 
przed zarailiweml chorobami przez oddalanie ob­
cych futer.— Od 3 złr. wzwyż. — Cenniki opłatnie.
Paget A Co. w Wiedniu, I., Riemergasse 13.

W 1  H  4  X

listów zastaw, galic. Towarzystwa kredyt, ziemskiego
wylosowanych na dniu 2 Kwietnia 1887 r.

47a#ych przy lem losowaniu w sumie . . . .  3 4 .7 0 0  zł. w. a.
4#ych 56 -letnich przy lem losowaniu w sumie . 6 0 0  „ „

L is ty  z a s ta w n e  4 7 a%.
Ser. I. Nr. 265.
Ser. II. Nr. 313. 533 893.
Ser. I II .  Nr. 468 533 1108 1327 1410 1776 2220 2677
Ser. IV . Nr. 574 729.
Ser. V. Nr. 407 510 662 839 1278 1423 1938.

L is ty  z a s ta w n e  4%  5 6 - le t n le .
Ser. IV . Nr. 4.
Ser. V. Nr. 14.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej- 
szem posiadaczy powyższych Listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
dnia 30 czerwca 1887 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, 
ponieważ procentowanie tych Listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby 
kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału potrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłacać będzie powyższe Listy 
zastawne (1061-1-2)

D O M  B A N K O W Y
I t l a n  &  E p s t e i n  w Krakowie*

Z5ZS25U5Z525Z5Z5Z5ZSZ5ZS2525E525B5Z5ZSSZ 52S25iS25Z5Z5

G ratenbern-Erelw alilau
(w  S z lązk u  austryackim , s ta cy a  Z iegenhals).

Najdawniejssy pracz Prysznica założony zakład leczenia wodą,
otw arty przez c a ły  rok.

2000’ nad powierzchnią morza. Słynny w świecie obszar źródeł. Obszerne lasy szpilkowe 
i liściowe. Znakomite na choroby m a t r o j n  n e r w o w e g o ,  p r i y r i ą d ó w  t r a w i e n i a ,  

[U m o o o w y e h  i p ł c i o w y c h ,  na choroby ogólne i k r w i  i t. d. W  roku 1886 było tutaj 
S  2014 osób. Prospekt na żądanie. (968-1-3)
H l o m l i y a  zdrojow a.
^5a5Z525Z52SZ525Z515Z5Z5U §25252525i525S525U 525E5Z52525Z525Z5Z5Z5ł5Z5Z5Z5ZS2!

Najw. odznaka 
J . Ces. Wys. Nan'f p jy  

tro ili Rudolfa.

Z A Wys. odznaka J. t  
W ys. księcia Augusta 

K>burg Gota.najświeższy wynalazek!
Najpraktyczniejszą rzeozą na tem polu dotychozas stworzoną, 
przez słynnych lekarzy jako najlepsza metoda leczenia uznaną,

d la  c h o r y c h  n a  n e r h i  i  g o ś c ie c ,  
r e u m a ty z m  I n e r w y

je s t Stelnera „patent, połączone urządzenie kąpielowe11 w ten 
sposób, że każdy może sobie w domu sam przyrządzić ty lko za 
5 ct. węgla w 30 do 40 minut kąpiel wannową lub w 15 minut, 
spirytusem parówką w każdym dowolnym stopniu ciepła. Dlatego 
nadaje się szczególniej dla szpitali, hoteli, zakładów prywatnych. 
Cena 50 do 200 złr. — Prócz tego polecam moje najświeższe 
różne urządzenia kąpielowe do olepłych i zlmnyoh natrysków 
z wodociągiem lub bez  niego, stołki kąpielowe od złr. 12 do 15, 
z patent, ogrzaniem 20 złr., bezwonne klosety domowe i pokojo­
we, Iryjjatory, wanny siedzeniowe, przybory do wzlewania i t. d.

JM. S t e i n e r ,  fabrykant, posiadacz przywileju, [1062-1-5]
w  W i e d n i u ,  1 1 . ,  T a h o m t r a w e  * 9 -  — lllustrowane cenniki opłatnie.

D O I parterow y, muro  
wany, now y, * o-
grodein , położony w 
Płaszowie przy gościńcu, 
jest do sprzedania z wol 

nej ręki. Wiadomość u p. St. Kurowskiej 
przy ulicy św. K r z y ż a  Nr. 20 I. piętro. 

(1023-1-3)

Zakład rysowniczy
przy ul. Dominikańskiej L. 1 , II. piętro, 

naprzeciw kościoła,
rzyjmuje do rysowania i drukowania monogramy, 
erby, litery i wszelkie desenie do haftowania bie­

lizny, ubrań damskich, robót galanteryjnych i ko- 
śoielnycb. — Rysunek w ykonuje według wzorów 
stylowych lub z własnego pomysłu, na batyście, 
atłasie, aksamicie, suknie, skórze, drzewie i kości.

[311-10 ] i l l .  W iśn iew ska.

L E  B U R E A U
de placement

catholique tonu par

M,,e L. M. Situs
g’occupe specialement a fournir a la no­
blesse et aa monde d’argent de province 
des dames de compagnie, institutrices et 
bonnes d’enfants francaises, anglaises on 
allemandes de premier choix. (826-4 4) 

S’adresser:
V ienne, G oldschm iedgasse  7. 

Franciszek Titl
SKŁAD FABRYCZNY SUKNA I TOWARÓW 

Z W EŁNY OWCZEJ 
w BEKNIE m oraw skiem ,

grosser Plaiz Nr. 19, 
poleca swój bardzo dobrze zaopatrzony skład na 
nadchodzącą poię wiosenną i letnią. (710-11-26)

Firma tałoiona w r. 1842.

PORĘCZONA, SMACZNA
I  Ceylon perłowa zlr. 6'50
II  C k Y k IC k  >> PlBntacyjna»615IxdV w C t Cuba . . . • „ 5-85 

Java . . . .  „ 5 60 
za 4®/4 kilo netto opłatnie nieocl. (cło 25 c. 
za ‘/a Rilo) za zaliczką. (824 5-10)

Robt. Kapp-herr w Hamburgu.

Nakładem moim wyszło

Album wojska pilskiego 1831 r.
przedstawiające na 12-tu tablicach (folio) 
ówczesną armię naszą, podług rysunku 
pp. J. Kossaka, Eljasza i innych artystów. 
Do Albumu dołącza się spory poszyt treści 

literackiej.
Cena za egzem plarz starannie 

kolorowany wynosi z teką ozdobną 45  
m arek =  97 z łr ., z teką zwyczajną 
4 0  m arek =  34  z łr .

Zamówienia przyjmują wszystkie księ­
garnie, jak i niżej podpisany wydawca 
i nakładca. (474-8-8)

K. Kozłowski w Poznania, ul. Długa 8.

2. WYDANIE.
R a d f c a l e  H e l l u n g

d e r  P o l l n t l o n e n  und der Impotenz (bez 
lekarstwa). Księgarnia H a b e r  A  L a k m e  
w W i e d n i u ,  Stadt, Herrengasse 6. — Cena 
1 złr., pocztą 1 złr. 10 ct. (637-6-10)

Skład fortepianów i pianin
B ron isław y G abryelsklej

został przeniesiony z Płaca Szczepańskiego 
2 W  do Rynka, Krzysztofory, II. piętro.

[929 9-10J

M ajątek
ziemski, obejmujący 200 morgów grantu 
ornego i łąk, 67 morg. lasu, 4 l/2 mili od 
Krakowa, a s/4 mili od stacyi kolei Trans­
wersalnej, z dobremi murowanemi budyn­
kami i inwentarzem, w pięknem położeniu 
jest do sprzedania. Bliższa wiadomość pod 
lit. SI. ML poste restante fłkrzydlna. 

(,938-2-2)

P l a s t e r  R o t h s c h i l d a
na gościec, reumatyzm i gośćcowe nabrzmie­
nia wszelkiego rodzaju. 1 zwój z opisem 
użycia 70 cent. Zamówić można w aptece 
w W i e d n i u ,  L,  W o l l z e i l e  pod Nr. 13. 

(892-4 10)

M a r l f i  l i c ł n i i f O  do sbiorów sprzedaje, ku- 
l l l a l  IVI I I O I U W G  puje, zamienia i daje Bkład 
komisowy z rabatem 33 7 , */0 G . X e r h m e y e r  
w  N o r y m b e r d z e .  Marki stałego lądu około 
200 gatunków tysiąc 35 o. t. (624-7-10)

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

przez B a r o n o w ą  X .  Y .  Z.
tom I I .,  8o, 337 str . — Cena 3 złr.

TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni­
karstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. —  List VIII. 

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

Do nabycia we w szystk ich  księgarniach.
Główny sk ład  w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

MIGRENY -  BÓLE GŁOW Y
GUARANA

*■» M * . 6 R I I U A U Ł T  A  C *
APTEKARZY W  PARYŻU 

Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz­
czone w małej ilości ocukrzonej wody jest dostatecznem do wyleczenia 
najgwałtowniejszych bólów głowy, m ig ren y  i new ralgij. Wzmacniające 
i toniczne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną przeciwko 
rznięciom  żołądka.— S k ą d  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  V iv ie n n e  i  w  g ł ó w n y c h  a p t z k a c h .

W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, W iszniewskiego i Siedleckiego. (569-6-

Wasserheilanstalt Salzburg-Parsch
E l e h i r i s c h e  u .  D i & t c u r e n ,  J M a s s a g e ,  O e i t l  s c h e
E lD fe tt lin n sc u r . Prospekte gratis vom arztlichen Leiter

D r .  B r e y e r .  ' h i _ _ _ _ _ _ _ _ _ (10331-3)

SO B O T Y  (K O P P O T )
kąpiele morskie w Bałtyku.

S e z o n  o d  d n ia  1 5 g o  c z e r w c a  d o  t g o  p a ź d z ie r n ik a .

Stacya kolei 
pomorskiej, 

V4 godiiny od 
Gdańska,

26 pociągńw 
diiennie.

20 godzin 
x Krakowa, 

30 godzin ze 
Lwowa,

15 godzin 
z Wrocławia.

Urocze położenie. Łagodne bałwany. Bezpieczne kąpiele. Parki i przechadzki cieniste nad morzem. 
Kąpiele morskie zimne i ciepłe, solankowe, żelaziste i. t. p. oraz natryski. W odociągi. Oświetlenie 
gazowe. T eatr letni. Konccrta kapeli miejscowej przed i po południu Reuniony itp. W  r. 1 S 8 B  
było tutaj 5284 gości. E l e g a n c k i e  1 tanie mieszkania. Prospektów  i objaśnień 
udziela: (969)

D y re k c y a  kąpie low a.

C. k. Generalna Dyrekeya austr. kelel państwowych. 
W Y C I A C ł  *  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od Igo  października 1886 r.
Odjasd > Podfória-Ptaiiowa

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, 
Nowego Sącza,

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego 8ą- 

oza.
Odjazd ■ Tarnowa

2-58 popołudniu do Zagórza, Żywca,
3-55 w nooy do Zagórza, Żywoą, Orłowa.

Pr wyj aid do Pocl*ńr«»-Pł»liOił»
9T2 przedpołudniem  z Nowego Sąoza, Suchy 

Skawiny, . .
10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

6-05 wieczór z N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny.
7-03 wieozór w Podgórzu, 8-20 w Krakowie z 0- 

święcima, Skawiny.
Pnyjand do Tarnowa 

11-10 przedpołud. z Żywca, Zagórza, (744-206 ) 
11-30 w nooy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Czcionkami Drukarni -Czaau.“ Papier z fabryki Brąd^Fiałkowakich^w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński.


